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Kraków, 29 stycznia.
(is) Antoni Chołoniewski, jeden z najinteli­

gentniejszych antysemitów teoretyków i pra­
ktyków polskich pisze w swem dziełku: „Duch 
Utitjów Polski", co następuje:

„Pomimo wszytkic.li powrotnych fal bar­
barzyństwa, ludzkość podąża w kierunku 
coraz doskonalszych zasad współżycia je­
dnostek i narodów. Ograniczając się do cia­
snego kręgu obserwacyi w czasie i prze­
strzeni, żyjąc zwłaszcza bezpośrednio pod 
obuchem rozkielznanej s%  pięści, łatwo 
uledz pesymistycznemu wrażeniu, iż społe­
czeństwo ludzkie przy całym swym impo­
nującym postępie w dziedzinie kultury umy­
słowej i technicznej, nie zmienia twcale 
swej głębokiej istoty moralnej. Kto jednak 
ogarnia nie drobny jakiś wycinek dziejów, 
ale ich wielkie przestwory, ten nie może ani 
na chwilę wątpić, że także kultura etycz­
nych podstaw życia posuwa się stałe, ale 
wśród ciągłych wahań i odchyleń, ku wyż­
szy m stadyom rozwoju" (str, 2S6).
A dalej pisze p. Chołoniewski:

„Niewolnictwo narodów musi być obalo­
ne, tak samo, jak podwójna moralność, in­
na dla jednostek, inna dla istnień zbioro­
wych" (str. 188).
A wreszcie:

„...doświadczenie, zgodne z logiką rzeczy, 
poucza, że atmosfera wielkich idei humani- 
tarnybb, wznoszących się ponad granice 
plemienne, przeciwstawiających się ciasne­
mu egoizmowi, drapieżnym instynktom i za­
sadzie grzewagi fizycznej, zawsze sprzyjała 
zdobywaniu praw przez narody ujarzmio­
ne.

Interes Polski leży przeto w tem, aby po-* 
iwszechny rozwój coraz szybciej i wyżej 
.wznosił się ku ideałowi wolności i brater­
stwa ludów", (str. 168, 190).
Odezwa Dyrekcyi okręgowej Towarzystwa 

„Rozwój" w Krakowie, tłoczona w Drukarni 
Poznańskiej Pawła Madejskiego w Krakowie, 
ul. iw. Tomasza 12, zawiera m. i. następu­
jące ustępy:

„O czem każdy Polak pamiętać i co czy- 
ptć powinien.

.Winien pamiętać:
2* Żyd jest elementem dwulicowym, roz­

kładowym w noszom życiu państwoweiu, 
siewcą anarchii i bolsrewtzmu, a zajmuje 
jednak najbardziej decydnjące placówki w
naszej administracyi (sic. Red.) t

• • • • •
Należy zatem:
WplyWom i potędze żydowskiej przeciw­

stawić zorganizowaną naszą samoobronę.
Obronę tę podjąć należy na wszystkich j 

polach, aa ffu^ukicL terenach i piatów-,

IZRAELA MANDELBAUMA mm
Dział metalowy 1 chemiczny: 

Sprzedaż:
Blachy rynkowej w  wszystkich wymiarack oraz 

wszelkiego rodzaju blach jak: blacha czaruj, biała, 
ocynkowana i t. d.

Glejty ołowianej. Olejów maszynowych.
Kwaiu siarkowego Asfaltu.

od 500 do fif.o Parafiny i innych
Zakupno:

Starych ruefuli różnego rodzaju jak: stare żelazo, 
mosiądz, miedz, bronz. ołów  miękki i twardy, 
aluminjum i t. d.

Cynku. ! Popiołu cynkowego
Dział spożywczy:

Kupno I dostawa zboża, mąki, paszy, zie­
mniaków i wszelkiego rodzaju ziemiopłodów.

T in o m  A R  i  nyiu zapałek
„SILESIA11

w CZECHOWICACH (Sl*sk poU łd)

10ł poleca P. T. Kupcom 
i Przedsiębiorstwom Handlowym

n i m i m
najlepszego gatunku

Dostawa n t y M a M  fyrcilaż ta fow u l

Przed konfcrencys w Genui.
Odbycie konferencyl niepewne.

(Telefonem od naszego korespondenta)
M. Warszawa. Naczelny redaktor „Kuryera 

P o r a n n e g o "  p. E h re n b e rg , zamieścił dziś w 
swym organie wstępny a r ty k u ł pod napisem 
„Zmierzch genueńskich pomysłów p. Lloyd 
(ieorgea. Między inneno czytamy: Dsóenniki 
amtei îkańskie niezależne od p. L. ueorge‘a 
wyrażają już otwarcie opinię, ż e  konfereneya 
genueńska nie dojdzie d o  skutku. Według 
„Times'a“ stanowisko Ameryki je s t  stanowczo 
negatywne. Prezyd. Harding miał zadecydo­
wać, że uddał Ameryki w konferencyi ge­
nueńskiej przed rozbrojeniem Rosyi, jak ró­
wnież przed zupełnem zapewnieniem bezpie­
czeństwa Francy i i co za tem idzie, zmniej­
szeniem liczby wojsk, byłby bezcelowym.

Wszystko wskazuje, że mamy do czynienia 
z wyraźną katastrofą polityki L. George‘a i że 
warszawscy entuzyaści „genueńskiego sowie­
tu ludów" okazali stanowczo zbyt dużo pośpie­
chu i  przedwczesnej gorliwości.

m * *
Londyn. PAT. (Radio). „Daily News" do­

wiaduje się z kół dyplomatycznych angielskich 
i włoskich, że wiadomości o odroczeniu kon­
ferencyi genueńkiej są niezgodne z prawdą. 
W sferach rządowych są czynione przygoto­
wania materyału dla konferencyi a rząd an­
gielski pozostaje w tej sprawie w ścisłym kon­

takcie z p. Ginanni, przedstawicielem ekono­
micznym i finansowym rządu włoskiego s
Londynie. ,

Polska komisya pnygotowawcu
(Telefonem od naszego korespondenta)

M. Warszawa. Jutro w niedaełę w tokału 
preąydyum Rady ministrów odbędzie się pod 
przewodnictwem Antoniego Wieciawakiegtf 
pierwsze posiedzenie komisyi przy gotowa'** 
czej na konferencyę genueńską.

Skład delegac sowiecldej-
M. Warszawa. Z Moskwy donoseą: R<M$Q 

sowiecką na konferencyi gepneńdafej repre­
zentować będą: Cziczerin, Krassin, Litwinow, 
Joffe i poseł sowiecki w Rzymie Worowski 
Prócz tego poszczególne republiki sowieckie 
wyślą swych przedstawicieli. I tak Ukrainę 
sow. zastępować będzie Rakowski, Aserbejdżan
— Narimanow, Gruzyę — Mdiwani, Armenię
— Begdwojanc, Bucharę — Choożajew, repa-' 
bllkę Dal. Wsch. Johnsohn. Pozatem w skład 
delegacyi sowieckiej wejdą Szhtpoikow, Sofi*^ 
now, Ruzatow, jako członkowie Wwechroiyjj- 
skiego Cen. Kom. Wykonawczego, ^

kach w dziedzinie ekonomicznej, w życiu 
politycznem w zakresie kultury i etyki. 

Organizować się pod egidą Towarzystwa 
„Rozwój" i w jego szeregach prowadzić 
walkę o wyzwolenie naszego życia, jednam 
słowem o spolszczenie Polski".
Odezwa ta jest zaopatrzona uwagą: 

„Odezwy niniejszej prosi się nie niszczyć, 
lecz podawać z rąk do rąk, niechaj wszyscy 
poznają prawdę (tłustym drukiem .w ode­
zwie) i niechaj wyciągną stąd właści­
we (! Red.) konsekweneye.
„Kuryer- Poznański" ze stycznia 1922 r., 

wyciągając „właściwe konsekweneye" zam»e- 
secza następujący dwuwiersz agitacyjny;

„Gdy nie chcemy leżeć w błocie 
Żydów wytępić (! Red. „N. Dz.") w boja 

#  (kocie"# -
A § 302, obowiązującego w namej dzielniej 

kodeksu karnego (analogiczny § obowiązuje 
także w Poznańskiem i Kongresówce) brzmię 

„Kto innych do nieprzyjaznych kroków, 
przeciw różnym narodowościom (szcze­
pom ludu), społeczeństwom religijnym ioS 
innym, przeciw pojedyńczym klasom lob 
stanom towarzystwa obywatelskiego, albo 
przeciw prawnie uznanym koiporacyom, 
albo w ogólności mieszkańcom państwa Ćk> 
nieprzyjaznych przeciw sobie stronnictw 
wzywa, pjohuda# lub uwieść osiłujj, ton,
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jeżeli działanie taicie nie jest przestępstwem, 
cięższą zagrożonem karą. staje się winnym 
.występku..."
iA 8 34. fioeed. karnej powiada: 

„Prokuratorowie państwa mają ścigać 
X urzędu wszystkie przestępstwa, o których 
s'ę dowiedzą... itd.“
!\ odezwa „Rozwoju" kolportowana jest od 

ttiiasta do miasta, od wsi do wsi, podawaną 
c ręki do ręki. Gdzieniegdzie przez wysokich 
inzęduików państwowych (Tarnaw), gdzie­
niegdzie zaś bywa rozlepianą na murach mia­
sta (Kęty). A prokurator się o niej nie „do­
wiaduje*^

Nić tez dziwnego, że otrzymujemy dzień w 
uzień z miateczek listy pełne prostoty polity­
cznej i naiwnej rozpaczy. Oio jeden:

*■ *,W naszem mieście rozlepiono na muraeh 
1 słupach telegraficznych odezwy (załączona 
kopia odezwy „Rozwoju") skierowane prze­
ciw Żydom. Stało się to naturalnie nie tyl- 

. ko u nas, lecz p pe wnością także po innych 
miatach w całej Polsce.
( Czy my nie mamy nikogo, kto1/  nas 
Obronił? Czy tak wygląda zbliżenie polsko- 
żydjwskie?
Gdy my w naszem miasteczku chcemy na 
przykad odegrać sztuczkę w kółku amator- 
skiem, (musimy przedkładać ją Starostwu 
i długo czekać zezwolenia, a takie odezwy 
podburzające naród przeciw żydom są do- 

. zwolont? To mv szkodzimy państwu pol­
skiemu?"*
W  r. 1590 wyszła w  Polsce broszura p. t.

,.Pokora wi'cza". Radzi ona urządzić obławę 
na żydów jak na wilków:

„Nie puszczać ich do domu, sieci na nie
[stawić,

Z rusznic do nich uderzyć y z działa j
[wielkiego** ■*)

A. p. Chołoniewski twierdzi: „że kto ogarnia 
Wielkie przestwory dziejów, ten nie może ani 
na chwilę wątpić, że tal.że kultura etycznych 
podstaw życia posuwa się stale... ku wyższym 
stadiom rozwoju".

• Cóż się w zasadzie zmieniło w „kulturze 
^lycznych podstaw" od r. 1590?! I idą sobie i 
jawne hasła „wytępienia bojkotem" i oszczer- j 
cza kłamstwa „Rozwoju" w lud polski i j 
„wznoszą go ku ideałom wolności i brater- 
twa ludów" i „przeciwstawiają się ciasnemu 
egoizmowi, drapieżnym instynktom i zasadzie 
przewagi fizycznej*. —

A -ząd nasz wie o vszystkiem. słyszy i słu­
cha, widzi i czyta i... milczy.

‘Jad nienawiści zatruwa „Ducha dziejów 
Polski" i szerzy spustoszenie w duszach i pań­
stwie.

Rząd nasz przez milczenie swe staje s’ę 
współwinnym rozwoju „drapieżnych instyn­
któw* wobec części obywateli państwa. Za­
miast torować twórczą współpracą, wyrwać, 
wyplenić chwast' nienawiści i kłamliwej agi- 
tacyi, passvwnością przykłada rękę do — czy­
nu, który winien uledz karze.

Jak długo rząd państwa będzie milczał?

ii
(Telefonem od naszego korespondenta)

i .  Warszawa. Jak się dowiaduje Wasz k o -  j bliższym czasie, 
respondent, podpisanie politycznego i handlo- Podpisanie traktatu zależeć będzie od ułoźe? 
wego traktatu z Francyą nie nastąpi w naj- J nia się międzynarodowej sytuacyi politycznej*

F c c S t e i t e  © ś b ra s S  ” s s d u  p & i i k i e g o
s  p r z e d s t a w i c i e l a m i  Ż y d ó w  w i l e ń s k i c h .

(Telefonem od naszego korespondenta^
pod adresem minisira Skinnunia notę rząifu 
kowieńskiego v sprawie wileńskiej. Nota 
utrzymana jest w tonie spokojnym Jak się 
dowiaduję, rpt.i bedzie opublikowana jedno-i 
cześnie z odpowiedzią rządu, polskiego, co na­
stąpi w poniedziałek.

lójpisrc Hi Ligi m. «raia lik
Wilno. (AW) Wojskowa komisya kontrolu­

jąca z ramienia Ligi narodów ma opuścić 
ostatecznie Wilno za dni kilka. Uda się ona 
do Kowna, gdzie zakończy pracę 12 II., po- 
czem członkowie Komisyi rozjadą się.

M. Warszawa. Wilna donoszą, że konfe- 
reneye przedstawicieli Ż ydów  w ileńskich z 
przedstawicielami rządu polskiego w sprawie 
uregulowania społeczno - politycznego życia 
Żydów na Litwie Środkowej, prowadzone w 
Warszawie przed wyborami do sejmu wileń­
skiego, zostały podjęte pod przewodnictwem 
prezesa Tym. Kom. Rządz, p Mejsztowicza. 
W obradach bierze również udział specyalny 
delegat rządu polskiego w Warszawie.

M Warszawa.
u  09 m ( U

Rząd polski otrzymał dziś

Tajne 'posiedzenie gabinetu angielskiego
w sprawie traktatu gwarancyieieuo.

Londyn. (AW). Dnia 27 bxn. przed połu­
dniem odbyło się posiedzenie gabinetu angiel­
skiego. Posiedzeniu temu przewodniczył Lloyd 
George. Omawianą by la wyłącznie sprawa 
układu gwarancyjnego francusko-angielskie­

go. W kolach urzędowych milczą uparcie o 
treści powyższych obrad. Poseł francuski w 
Londynie nie został również dotychczas po­
wiadomionym o wyniku obrad gabinetu an­
gielskiego.

Rathenau ministrem spraw zagranicznych?
(Telefonem od naszego korespondenta).

M, Warszawa Z Berlina donoszą: Panuje tu ( 
ogólne przekonanie, m ajicc swe źródło w kołach j 
parlamentarnych, że kanclerz Wirth upatrzył na 
ministra spraw' zagranicznych dra Rathenaua. 
Nominacya ma nastąpić w  najbliższych dniach.

Volum ufności dia Wirtha.
Berlin. PAT. Na wczorajszem posiedzeniu 

Reichstagu obradowano w dalszym ciągu nad 
przemówieniem kanclerza Wirtha. Pod ko­
niec posiedzenia komuniści zgłosili wnosek o 
wyrażenie Wirthowi votum nieufności. Wnio­
sek ten odrzucono wszystkim, głosami przeciw 
16 glosom komunistów.

i u  Hiiatili 3' lionów mk w złoi
Paryż. PAT. (Haras). Rząd niemiecki zloż 

dzisiaj w bankach 31 milionów marek w złocie, 
tj. sumę, którą zgodnie z decyzyą Rady Najwyz. » 
szej obowiązany jest wpłacić do 10 dni aż do

■ ,  — -O-O*

całktwitego uregulowaniu programu przyjętego 
w  Cannes.

nowa m b  niemiecka 9o Uoiiyi n p a m m ,
Eerlin. PAT. Niemiecka nota wysłana do komi* 

syi reparacyjnej w  Paryżu przewiduje wysianie 
dalszych uzupełniających szczegółów o reformie 
finansowej i niemieckich świadczeniach w  datu­
rze. Szczegóły te wysłane będą po porumieniu się 
z przedstawicielami niemieckiego wielkiego prze 
mysłu oraz niemieckich związków zawodowych 
z początkiem przyszłego tygodnia.

Zwolnienie Z0E?O loMikOw M jo w iu  w t a t r a
Berlin. PAT. Według nowego rozporządzenia 

ministerstwa komunikacji w  najbliższych dniach 
będzie zwolnionych ze służby około 20.000 robo* 
Iników kolejowych. Z tej liczby wypada na Pru. 
sy 12 tysięcy, na Bawaryę 1800, na Saksonię 
i 100, na Wirtembergię 600, reszta na inne pań­
stwa związkowe.

*) Kazimierz Bartoszewicz: Antysemityzm
w liter. poi. XV.—XVII w. str. 40.

" I r

s u m  m  ; yd. i i . ■ k r s b e l  !

H a  9o osław; o pola! M kw
Urzęćinicy I robotnicy z 30-tys k r*,„3 

(łcusyo m ie s za n ą  zwolnienia.
j- (Telefonem od naszego korespondenta)

T. Warszawa. Minister skarbu p. Michalski 
wniesie w  połowie iulego nowelę do ustawy o 
podatku dochodowym. Wedle tej noweli minimum 
dochodów urzędników i robotników wolni od 
podatku wynosi 30.000 ms miesięcznic.

^  urządza
dzlt w ni6dzieiq d 29. stycznia bm.

WKlEniE SEfiEEMI.
t t i i r k i :  k r a k o w s k i  [jedz. p ,j m n i k l t ó i .

Oeitsls Mil* Widziani. 73.1

i i y p m e  nnttN K B oraynac  ̂ wyfiorczej.
(Telelonem od naszego korespondenta)

T. Warszawa. Zwloką w  opracowaniu ordj> 
nacji wyborczej i ostatecznem wykreśleniu okręt 
g ćw  wyborczych ma się ku końcowi. W  miejsce 
dotychczasowego chorego pos. Buzka zgodził sie 
na objęcie referatu o ordynacji wyborczej pos. 
Grzędzielski. czicack PS1*

Oi. S t ita i  psnownim M e r a  i s t n i
Wiedeń. PAT. Zgromadzenie narodowe w y. 

brało 80 głosami przeciwko 72 ponowńie kanele* 
rzem austryackiej repuLbki związkowa J dra 
Schoebera. Tezę ministra spraw z-granicznycU 
objął w  nowym gabinecie dr. Henet

Olbrzymie pożyczki dla Austryi.
Londyn. PAT. (Reuter). Komisya finansom  zo. 

stała zwołana na dzisiaj popołudniu. Lloyd Geor. 
ge będzie prawdopodobnie przewodniczył. Praw­
dopodobne jest, że będzie przychylnie zaluiwipną 
prośba A uslrjl w  sprawie pozyczki 2 ji  miliona 
funtów szterlingów celem uregulowania stc\,un» 
kó\v gospodarczych.

* • * |

Paryż. (A. W.) „Matin“ donosi, i e  rząd Iran. 
cuski zaproponuje Anglii udzielenie Austrjf kro. 
dytn w  wysokości 5 mil. fumów szterlingów, 
czyli 180 miliardów koron austriackich wadia 
obecnego kursu. .
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Przegląd prasy zagranicznej
Syn Tofatoja of upadku Rosy i. — Dwa glosy an- 
^ * W i*  o mowie Lloyda G®orge‘a. — Ludendorff

• akcie a 3 listopada. — Nastroje francuskie.
Kraków#ź9 stycznia.

(Z) Lew Tołstoj, syn wybitnego pisarza, w y. 
faicnje nam w paryskim „Journalu" za pomocą 
(wyZuowaycŁ zestawień cyfrowanych do jakiej nę- 
'dtĘj; doprowadził Rosyę rząd bolszewicki. „Lu . 
wnw e Rosyi uczyła w  roku 1897 101—102 milionów 
łw kuści, w  końcu 1920 r. 130 milionów. Tak więc 
pomimo wielkiej wojny światowej, mimo krwa­
wych wojen domowych, gtodu i epidemii, a także 
•traty wielkiej części terytoryum wzrosła ludność 
poacz&o 23 ostatnich lat o  28—29 proc Zupełnie 
łnny obrazi rozacza się jednak przed uami, gdy 
Uidamy ruch ludności rosyjskiej podczas czte. 
red. ostatnich lat“ . W przeciągu tego czasu we­
dle oticyalnej statystyki komisaryetu zdrowia na 
ItWO osób było 75 zgonów zamiast 25,4 jak w  ro.- 
b i  1917), a tylko 13 urodzin zamiast 39 (w roku 
1917), Zmniejszenie się ludności w  przeciągu tych 
Ostatnich lat zostało stwierdzone niezbicie tak 
W miastach jak i  na wsi. Śmiertelność przewyż. 
•za o 138 blisko procent cyfrę urodzin. Gdzienie- 
dzie jest ta proporcya jeszcze znacznie meklo. 
rzystniejszą. Tak. np. w mieście Orel w środkowej 
Rosyi było w roau 1920 tylko 1375 uiodzin na 3912 
wypadków śmierci. Dwanaście dawnych gubernii 
Rosyi środkowej zamieszkiwało w roku 1910 bli. 
sko 25 milionów mieszkańców. Dziś pozostało z 
nich nie więcej jak 22 milionów. Wedle ofieyal- 
nej statystyki dotyczącej odżywiania stoją nieko. 
rzystne te objawy w naturalnym ruchu ludność* 
W bezpośrednim związku ze zmniejszeniem się i 
pogorszeniem pożywienia ludności rosyjskiej.

* * *
Oficyalny „Daily Chronicie" ocenia eratuzyasty* 

cznie przemówienie Lloyda George‘a.
„Przem ow y p. Lloyda George‘a nie rozczaro­

wała &as zupełnie. Przekroczyła ona nawet 
Wszystko, czego się można było spodziewać po 
zgromadzeniu politycznego stronnictwa. Głównym

{« zen miotem mowy, był pokój zewnętrzny. Pokój 
est najdroższym ideałem liberałów i istotnym 

Warunkiem wszelkich zamierzeń. Prezydent mini. 
strów stwierdził wymownie, jak bardzo perspe. 
ktywy praklyczao-gospodarcze zależą od współ, 
pracy stronnictw i od stałości aarodowyoh dą. 
źnoici, co wszystko przyczyniło się do tego, żc 
brytyjscy mężowie stanu jedyni umieli w pośród 
wszystkich komplikacyi powojennych zachować 
jasno, zdeklarowane i konsekwentne stauowisko.

■ Nie jest to może przypadkowym zbiegiem okoli, 
czności, że w rogow ie kooiicyi partyjnej liheral- 
&o«konserwatywnej są również przeciwnikami 
konfereucyL Zapewne związek pomiędzy fizyogno 
mią polityczną p. sir G. .Youngera i p. Poincare 
jest znacznie bliższy niżby można przypuszczać 
na pierwszy rzut ok î. Zapomina Się zbyt często, 
że „dawne dobre metody przedwojenne”  dopro­
wadziły do tek strasznej katastrofy".

* * •
Odmienne stanowisko zajmuje wobec mowy 

Lloyda Georg ta  konserwatywno. antysemicka 
„Morningpost". „Nasz premier jest dziwnym 
człowiekiem! Kiedy szulała w Europie wojna 
miał pretensye do stanowiska uniwersalnego stra. 
tego. Dziś kiedy przywrócono już pokój, chce o- 
degrać rolę Wszecheuropejskiego dyplomaty. Je- 

jedyną niezawodną metodą- są konfereneye. 
yby w lipett r. 1914 odbyła się była konferen. 

cyn między narodami europejskimi — twierdzi — 
unikniętoby niechybnie wojny. Należy podziwiać 
Wiarę —  nie mówimy już o politycznej bystrości 
męża stanu, który wygłasza takie sądy, i który, 
Jsk należy się spodziewać, szczerze w nie wie­
rzy. Niemcy, jak wynika z wszystkich ozatak, by. 
ły zdecydowane na wojnę dawno już przed lip. 
csm w roku 1914. Ich gigantyczne przygotowania 
wojenne były joż na ukończeniu. Nie miały Wła­
ściwie nic do przedłożenia międzynarodowej kon. 
fersncyi, ponieważ ich celem nie była naprawa

Jakichś bolączek czy niedomagać, lecz podbicie 
Europy i opanowanie świata. P. Lloyd George 

n^Wi nam dzisiaj: „Wszystkie kosztowne te 
przygotowania nie posłużyłyby do niczego, a te 
wypielęgnowane miłośnie projekty zostałyby z ła. 
fWOscią porzucone, gdyby się tylko udało skłonić 
Niemcy do wzięcia udziału w ogólno-europejskiej 
konferencji przy jednym stole z innemi moc ar. 
stwami europejskismi. Nici Chyba premier me 
wierzy w to naprawdę. Wiemy o tem dobrze z do. 
świadczeń haskich, do cnego mogłaby w najle­
pszym wypadku doprowadzić taka pokojowa kom. 
wreacya. r

*■ * * n
W  berlińskiej „Militaerwochenblatt" kontynu. 

•je generał Ludesdorff twoją głośną polemikę z 
pauLęt&lk*uni kanclerza Rzeszy von Bethmann 
Bsftwags. N* eecaegółflg swsgą — sługują Jego

uwagi co do genezy proklamacyi z dnia 5 listo­
pada 191G r. Podobnie jak w swej książce o w oj. 
nie światowej odrzuca raz jeszcze z całą stanów, 
czością odpowiedzialność za wydanie proklama- 
cyi, którą zainspirowało jedynie i wyłącznie po= 
lityczne kierownictwo ówczesnych Niemiec. W 
dalszym ciągu cytuje telegram kanclerza Rzeszy 
z 4 października 1910, w którym ten oslalni do. 
maga się odroczenia planowanej konferencji z. 

• Współudziałem austro węgierskiego ministra dla 
spraw zagranicznych baronom Burianem w spra­
wce Polski ze względu na możliwość zawarcia o. 
arębnego pokoju z Rosyą.- W dalszym ciągu stre. 
szcza odpowiedz naczelnego dowództwa armii nie 
mieckiej z tego samego dnia stwierdzającą 
wprawdzie konieczność odroczenia .proponow a­
nej proklamacji, żądającą jednak z drugiej slro.

! ny niedwuznacznie szybkiego porozumienia z Au- 
i slro.Węgrarai w sprawie Polski, ostatecznego 

/.redagowania prokiamacyi i rj-chłego przy goto. 
j wauiu kadr polskich wojskowych formaeyi. Ina- 
| czej, stracimy znowu kilka tygodni dla wojsko, 

wogo wyszkolenia polskich sił zbrojnych, co mo. 
że się poważnie odbić na wyniku wojny świato­
wej". (fur den Ausgang des Krieges von schwer. 
wiegenden Bedeutung sein kann;. Jak naczelne 
kierownictwo armii nalegało na szybkie załatwię, 
nie sprawy prokiamacyi, tego dowodzi dalsze pi­
smo Hindenburga do kanclerza Rzeszy z dnia 3l» 
października. Naczelne kierownictwo stwierdza 
W nim jeszcze raz z culyni naciskiem, że na pod. 
stawie poufnych wiadomości z Rosyi okazuje się 
możliwość zawarcia odrębnego pokoju z Rosyą 
iluzoryczną i żąda na tej podstawie nalyckmia. 
stowego wzmocnienia zbrojeń „wszystkimi środ­
kami i bez straty czasu" do czego w pierwszym 
rzędzie zaliczyć należy wykorzystanie sił zbrój. 
nych“ .

* * *
„Temps" w  stałej swej rubryce pt. „Opinia pro. 

Wincyi" odzwierciedla w sposób bardzo plastycz­
ny obecne nastroje francuskie. ,Kraj nasz zajmuje 
się w  swej przeważającej większości znacznie 
więcej polityką, jaką się prowadzi, niż ministra, 
mi, którzy nią kierują. Ministerstwo jedno odcho. 
dzi, inne przychodzi na jego miejsce, a nikt nie 

* zwraca na to na seryo uwagi. Przyzwyczajenie do 
| tych ciągłych zmian prawie tak samo częstych, 

jak zmiany barometru uczyniło nasz kraj równie 
I sceptycznym w  stosunku do przesilenia gabine- 
i lowego jak do zmian pogody i temper alury. Na. 

reszcie i zaciekła polemika partyjna, która stara 
się bez przerwy o obniżenie przywódców przeci. 
wnych stronnictw w oczach kraju z powodzeniem 
wszczepiła w naszą duszę narodową wprost stoic. 
ki sceptycyzm. Nie wierzy' już w to wszystko co 
się podaje i drukuje o jednym i drugim z Wiel. 
kich ludzi. Sądzi jednak ciągłe jeszcze, żc niema 
wielkiego dymu bez choćby malutkiego ognika. 
Toteż nie obawia się już żadnego nazwiska, ale 
leż nie oczekuje eudów‘~od nikogo. Jednein słowem 
stracił wiarę w ludzi, iccz nie w siebie samego. 
Zna bowiem swą siłę, swą energię potelicyalną. 
Poteż nie zgadza się i nie zgodzi nigdy na to, by 
jego rząd,, jakikolwi-ekby zresatą był, stracił 
wiarę W dobrą przyszłość. Jest rzeczą pewną, że 
dziś w kraju, który już od wieku bierze pełny 
udział w  życiu polilycznem, a w  którym wielka 
wojna zmusiła nawet najbardziej obojętnych do 
zastanowienia się nad losem kraju i do w yro­
bienia sobie sądu o podstawowych warunkach 
istnienia ojczyzny., Opinia nie jest już pustym sio. 
wem. Istnieje coprawda często w  stanie jakoby, 
półsennym, lecz gdy się obudzi, będzie znów 
wszechpotężna i suwerenna. Tak! Istnieje opinia 
francuska! Nie zabiera głosu jak tylko w wielkich 
rozstrzygających chwilach. Nie trzeba jej szukać 
w codziennych kłótniach i dźwięcznych deki ara. 
eyach zawodowych polityków. Wielu Francuzów 
mówi głośno, gdy Francya zachowuje głębokie 
milczenie. Lecz milczenie to jest tylko objawem 
zastanawiania się, które stwarza nareszcie potę­
żną decyzję. Ci, którzy w ostatnich tygodniach 
szli na „polityczną rozmówkę" do chłopa w  polu, 
do robotnika w fabryce, do handlarza w  kramie, 
musieli zauważyć ze zdziwieniem rzadką ich je. 
dnomyślność, nieprawdopodobną wprost idenly. 
czność uczuć. Bezwątpienia istniały wielkie ró­
żnice sądu w zdaniach o  wybitniejszych mężach 
stanu zależnie od przynależności partyjnej i kie. 
runku czytywanej stale gazety. Ale wszystkim 
była wspólną jedna wola: by utrzymać nieiraru. 
szoną francuską siłę, nie poświęcić żadnego pra­
wa, żadnego współczynnika narodowej niepodle. 
głościl"

NOWY DZIENNIK

C«l«m uniknięcia przerwy 
w wysyłca pisma prosimy 
o rychle odnowienia prenu­
meraty na miesiąc iuty.

Sir. i

1. Zjazd rabinów w Polsce.
IV. posiedzenie.

Warszawą. (Teł. wl.) Na wstępie czwartego po­
siedzenia doniósł radny warszawski p. Kirsz. 
braun o rewizyr procesu blp. lnbinn Szapiry z 
Płocka, dalej o sprawie spoczynku niedzielnego, 
wreszcie zakomunikował o odbytych w swoim 
czasie rokowaniach z rządem w sprawie chude, 
rów.

Z kolei odczytał rabin z Li pin lisi K. C. or. 
ganizacyi „Mizrachi" w sprawie wspólnej akoyi 
całej ortodoksyi około rozwoju kultury i spraw 
palestyńskich. W liście tym: wspomniana jest 
uchwała ostatniej konferencji niizrachistycznej 
w sprawie nawiązania koniaklu z wszystkimi 
kierunkami orlodoksyi, ceicm podjęcia wspólnej 
pracy. W dalszym ciągu omawia mówca działał, 
ność pewnych sfer ortodoksyjnych, które niwę. 
czą wszelkie usiłowania,zmierzające do jedności. 
Mówca wytyka zjazdowi jednostronność, oraz 
zwraca uWagę na fakt niepowolania do prezy- 
dyum jednego z bardzo zasłużonych rabinów war. 
szawskich za to, że kieruje seminaryum rablnac- 
kiem, założonem przez przeciwny kierunek poli* 
tyczny („Tachkemoni").

Rabin K i s t e n b e r g wygłasza referat o sa 
nacyi położenia rabinów i siaiutacb gmin żytiow. 
skich. Referat polemizuje z uchwałami odbytego 
niedawno zjazdu gmin żydowskich, które to u- 
cbwały uszczuplają kompelencyę rabinów. Nadio 
omawia referent szereg ograniczeń, ktpre jako 
pozostałości po rządach carskich należy bezzwtocz 
nie znieść.

Przedstawiciel rządu p. A d e l b e r g  oświad­
cza, iż już przed dwoma miesiącami opracowała 
rada ministrów projekt uslawy w sprawie zme. 
sienią wszystkich ograniczeń prawnych wobec 
Żydów (m. in. także i tę pozostałość pu rosyj­
skich rządach, że rabin, zawezwany do sądu w  
charakterze świadka, musi złożyć przysięgę, od 
kiórej zwolnieni są duchowni innych wyznań). 
Rozstrzygnięcie jednak leży w mocy sejmu, to też 
(rudno je przewidzieć z góry. Rada ministrów ta* 
czyniła swoje.

Rabin T r u n k  (Kutno), wskazuje na chaos, 
panujący w  życiu gmin żydowskich w  kongre­
sówce i oświadcza, iż dużo tu zawiniło minutę, 
ryum, które od szeregu lat już pracuje bezowo­
cnie nad statutami gmin.

(Dokończenie nastąpi).

Warszawa. (Tel. wŁ). Zjazd zakończył obrady, 
onegdaj o 6.ej godzinie nad ranem.

Przed zamknięciem zjazdu uchwalono wysłae 
następujący telegram powitalny do JNaczełniką 
Państwa:

„Imieniem pierwszego zjazdu rabinów Rzeczy­
pospolitej, odbywającego się w  Warszawie i  reL 
prezentującego rabinów z b. Kongresówki, tiw 
łopolski, Litwy oraz obszarów kresowych, prze. 
syłamy Naczelnikowi Państwa i wysokiemu Rzą­
dowi polskiemu nasze błogosławieństwo wraz ■ 
wyrazem szacunku i czci. Prezydysun".

Analogiczny telegram wysłano do premiera I 
ministra’ oświaty p. Ponikowskiego.

0  uregulowanie rynku walut 
przez P. K. K. P.

Kruków, 39 stycatf*.
(ben) Gdy przed niedawnym czasem rozpocsąła 

się niespodziewanie zwyżka obcych wą)ut Ba Sko* 
tek zwiększonego lokalnego ich zapotnebaęnnia, 
zwróciliśmy na wynikające stąd szkody, d n p e  
naszego rządu, domagając się jego ingersusyś W 
celu ustaleniu kursu nasziej waluty.

Pisaliśmy wówczas:
„Zam iast wytwarzać niepotrzebnie popyt  M  

obce waluty, podbijać w  górę ich kurs i  wpro­
wadzać w  ten sposób na nowo motnetiLn.epolOojtt 
w całe nasze życie gospodarcze, c z y iŁ e  jytofty 
bardziej wskazaneni, by P. K. K P. udzłctżła aą 
ten cel jpraejściowo dewiz ze swoich zapasów?— 
Przykład ten powinien stanowić poważna 
to dla naszych czynników rządowych i przy poru* 
nieć im zasadniczy ich obowiązek w  
gospodarczej; czynnego interweniowania i owia. 
domego regulowania zapotrzebowania- i  podaży 
obcych dewiz".

Jak świadczą półoficyalue wiadomości, istotnie 
zdecydowała się obecnit PKKP. zaopatrywać po­
pyt krajowy w  obce wńluly, (dem  wstrzymania 
spekulacyjnych często wahań kursów. Decyzyę tę, 
choć tak późno dopiero powziętą, powitać musimy 
z radośd|, gdyż pociągnie ona za sobą znaczne 
uspokojenie ria krajowych rynkach dew.zowyćłt ł 
walutowych a tran samem i w handlu i przemy, 
śle. Oddając w  ten sposób na usługi spoteCBSÓ-

*1 & Dziennik" Nr. 2L
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•twa swe zapasy walut, czyni PKKP z nich rao= 
żliwe najlepszy użytek. Trzymanie ich bowiem w 
piwnicach cźy schowkach bankowych li tylko w 
celu wykazania się ich posiadaniem w dziesięcio­
dniowych bilansach w  niczem nie przyczyniało 
Się do stabilizacyi naszej walnty. Natomiast rzu. 
••ając je w  razie potrzeby na giełdy, gdy spęka- l 
iacya zbytnio podbije ich kurs, może PKKP. na* ' 
wet za pomocą malej ich ilości osiągnąć bardzo | 
poważny sukcesy. Nie poj^afi ona oczywiście, na- ' 
rzucić społeczeństwu jakiejś maksymalnej miary 
zapotrzebowania obcych walut, gdyż zależy ono 
od stanu bilansu handlowego wzgl. płatniczego, 
w  każdym razie jednak sprowadzenie tego zapo* 
Łrzebowania i podaży w normalne tory * usunie 
przejściowe tylko wprawdzie ale niemniej szko­
dliwe nadmiernie wachnicnia ich kursów

K R O N I K A .
^ Kraków, 29 stycznia.

Numer dzisiejszy zawiera 10 sirou druku.

— Zmiany na stanowiskach kierowniczych w 
poiicyi państwowej w Krakowie. Według zapo* 
wiedzi bawiącego niedawno w  Krakowie szefa 
poiicyi państwowej p. Hoszowskiego, nastąpiły 
pewne zmiany w  dotychczasowej obsadzie kicro= 
wmozych stanowisk poiicyi państwowej w na- 
szem mieście. I lak dotychczasowy kierownik u* 
rzędu śledczego „pod TelegrafejjT p dr. Gcb* 
liardt przechodzi w  ty m samym charakterze dQ 
komendy okręgowej poi. państw., zaś zajmujący 
dotychczas to stanowisko p. Szafrański obejmuje 
kierownictwo IV komisaryalu. Doty cli czasowy 
kierownik tego komisaryatu p- Ryczkowski zo­
staje zastępcą kierownika urzędu1 śledczego „pod 
•Telegrafem**. Podinspektor Kłeczek, dotychczaso* 
Wy kierownik I komisaryatu, został zastępcą ko* 
mendanta poi. państw, na Knaków-miasto. Kie* 
rooaotwo urzędu śledczego „p od  Telegrafem* po= 
wierzono p. Ooertlerowi.

— Zaniechanie zabaw w diuu 30 om. Na skutek 
Barządzerua ministerstw^ spraw wewnętrznych, 
województwo krakowskie komunikuje, że ze 
względu na uroczystości żałobhe z powodu zgonu 
papieża Benedykta X V , wszelkich zabaw i przede 
stawień w  dniu 30 stycznia należy zaniechać.

— Koncesye przemysłowe. Wczoraj odbyło się 
W magistracie pod przewodnictwem wiceprezy* 
denta miasta dra Wielgusa ppsiedzenie komisy! 
dla przemysłów* koncesyonowanych. Komisya wy 
tlała opinie co do szeregu wniesionych podań o 
udzielenie koncesyj przemysłowych.

— Z akcyi dożywiania dzieci. Onegdaj odbyło 
aię pod przewodnictwem p. Rychłowskiej posie­
dzenie poiskjG.am.ery kańskiego korniiem pomocy 
dzieciom, w  którem wzięli m. in. udział: wice* 
prezydent Rolle, prezydent gminy żyd. dr. Rafał 
Landau, wiceprezydentów a Bobrowska i inspe­
ktorka warszawskiego komitetu p. Borkowska. 
>Ze sprawozdania komitetu za miesiąc styczeń 
wynika, że akcya dożywiania objęła w  tym mie* 
siącu 9000 dzieci krakowskich, a 1120 dzieci w 
miastach Brzeskn, Bochni, Krzeszowicach i W ic. 
liczce. Po przyjęciu do wiadomości sprawozda­
nia, omawiano sposób przeprowdzenia likwida. 
cyi akcyi dożywiania, która ma nasfąpć dnia 1 
czerwca br. oraz załatwiono szereg spraw admi* 
nistracyjnych.

—  Kraków dla repatryantów. Grono pań oraz 
pracownicy kolejowi i  tramwajowi, uproszeni 
przez komitet krakowski, spyzedawgp będą od« 
znaki oraz zbierać ofiary na cele r^ a lryacy i w 
czasie od 29 stycznia do 5 lutego br. w teatrach, 
na balach, w  lokalach publicznych, na dworcach 
waz w wozach tramwajowy Ji.

—  Ofiara mrozu. W czoraj w  godzinach poran­
nych opatrzyło pogotowie ratunkowe pewnego 
wieśniaka,.przybyłego na targ z Myślenic, który 
wskutek kilkugodzinnej jazdy wozem zamarzł. 
Towarzysze podróży przywieźli ofiarę mrozu na 
stacyę pogotowia skąd po udzieleniu jej pierw, 
azej pomocy przewieziono ją  w  stanie groźnym 
4o szpitala. *

— Sieroca dola. Mieszkańcy uL Wielickiej na 
(Podgórzu zostali -onegdaj poruszeni nieszczęśli. 
wym wypadkiem, który nawiedził kilka sierót 
bez ojca i matki. Stróżowie domu pod L 20, nie­
jacy Pożyccy, przed niedawnym, czasem zmarli, 
a pozostałe cztery/  sieroty: 18*lelnia Marya, 16. 
letni Jan, 13-lelnia Bronisława i lOletni Józef 
pełniły nadal funkeye stróżowskie. Onegdaj sku* 
Tkiem zajęcia się siennika od rozżarzonego pic* 
cyka skromne urządzenie izdebki stanęło w plo* 
mieniach, a najstarsza z rodzeństwa, li. Maryn, 
usiłując ratować sieroce mienie, uległa tak do. 
tkliwym popnrztniom na twarzy i rękach, łe  za* 
u rw ane pygpkrwio g.łęwiozlo ją w groźnyta

stanie do szpilala. Cały dobytek sierót uległ zni­
szczeniu.

— Zgon samotnika. Wczoraj doniesiono do po* 
licyi, że Stanisław Wawecki, emerytowany urzę­
dnik kolejowy, od szeregu dni nie wychodzi z 
mieszkania swego przy ul. Gołębiej L'C. Po otwar­
ciu drzwi stwierdzono, że Kawecki dnia 23 bru. 
zmarł. Wedle orzeczenia lekarzy śmierć nastą^ J 
piła skutkiem udaru serca. Zmarły byl starym 
kawalerem i  mieszkał od szeregu lat samotnie.

— Tajemnicze zaginięcie. Do *policyi ćoniosh
Wiktorya Salwińska, gospodyni z Bieńczyc, że 
dnia 26 bm. wyjechała z domu jej 23.1etnia za­
mężna córka Maigoi zala Ziąbek i dotąd nie wtó* 
ciła. Zachodzi możliwość nieszczęśliwego w y­
padku.

— Złodziejska spółka. WTezoraj w Rynku gł. 
aresztowano podczas targu Józefa i Stanisławę 
Kołotkiewicz, którzy niejakiej Emilii Szczęk skra 
dli portfel z dokumentami i pieuiędzm. Podczas 
osobistej rewizyi znaleziono przy Kołotkiewiczu 
skradziony portfel i zwrócono go poszkdo\Vanej. 
W czasie odprowadzania złodziejskiej pary do 
aresztów, Kołotkiewicz usiłował wręczyć pewnej , 
kobiecie pakiet, w którym znajdowało się 54.000 ] 
mk. W  śledztwie tłómaczył się Kołotkiewicz, że ] 
pakiet z. pieniędzmi otrzymał od niejakiej Zofii ■ 
Maj, którą w następstwie tego zeznania areszto* 
wano. Majówna zrzuciła znowu winę na swego 
narzeczonego Walentego Romka, który także zna. 
lazł się pod kluczem. Jak się okazało, była to 
zorganizowana szajka kieszonkowców targowych

— Pościg za kieszonkowcami. Wczoraj stojącej 
przed wystawą sklepową w Rynku gł. wieśniacz­
ce wyrwał jakiś andrus z ręki za\vin4(lko z pie* 
niędzmi i począł uciekać w stronę Małego Rynku. 
Za uciekającym puściła się w  pogoń poszkodo* 
wana i posterunkowy poiicyi, któremu w ul. Mi­
kołajskiej udało się dopaść Złodzieja. ITzy are. 
sztowanym skradzionych pieniędzy nie znalezio. 
no, gdyż porzucił je podczas ucieczki, a poszko­
dowana podniósłszy zawiniątko odeszła, nie 
troszcząc się o dalsze*Iosy złodzieja. Okazało się, 
że przytrzymanym kieszonkowcem jest niejaki 
Adam Dudzik (lat 27).

  O -o  -

Dalsze dary na szpital żydowski.
P. Anna Kohn 150.000 Mk.. Rodzina bp. 

Griny Silberstein 125.000 Mk., Berta Englan- 
tler z N. Jorku i Arturowie Wohlowie po 
50.0G0 Mk., Stowarzyszenie izraelitów postę­
powych 35.000 Mk., Hirsch Lieberrnann 15.000 
Mk., Grupa masarzy i rzeźników żydowskich 
oraz kupców surowych skór, Pp. Heublum, 
Leinkram, Lubascb, Markowicz, Gustawa 
Gronerowa z dziećmi ku uczczeniu bp. męża 
Bernarda, Natan Srlberzweig, ul. Tańska, 
Filip Spilzel ku uczczeniu bp. Joachima, Betti 
i Jana Spitzlów, Franciszek Macharski i Jó­
zef Goldstoff po 10.000 Mk., Abraham Lin- 
denbaum, Ludwika Kukuk ku uczczeniu bp. 
męża, Helena Sass ku uczczeniu bp. córki 
Róży, Marya Knitz, Gustawa Peiperowa ku 
uczczeniu bp. Samuela Deicbesa, Szymon 
Vogler, Karol Gottiieb po 5.0( 0 Mk., H. M. 
Mermelstein i Olejarnia krakowska po 2.500 
Mk., Rozalia Zuckermann i Anna Epstein 
w rocznicę śmierci bp. matki Reigli Silber­
stein i Erna Kluger po 2000 Mk., Dr. Ale­
ksander Lauer zamiast kwiatów na trumnę 
bp. Dra Lustiga 1.000 Mk. j60

— Na fundusz dla wspierania ubogiej kształcą* 
cej się młodzieży im. błp. Irmy Schermantównej 
złożyli w  dalszym ciągu: pp. Arnoldowie Blei-
weissowie 5000 mk, Leonowie Gottliebowie 5000, 
Bernardowie Ohrensteinowie 5000, Gut ter- i Perl* 
mann 5000, współwłaściciele firmy „Bławatnia** 
5000 mk. Według poprzednich wykazów wply* 
ęło 41.000 mk, razem 66.000 mk.

145 KTÓRA Z PAN
posiada w domu do naprawy maszynkę do 
mięsa, żelazka, „Primus", maszynkę gazową, 
— lub do ostrzenia noże, nożyczki oraz klingi 
od noży stołowych i inne reperacye, proszę 
udać się do pracowni J. Myszkowskiego, Dic- 
tlowska L. 46. Tamże znajduje się wielki wy­
bór towarów stalowych i części składowych 

do powyższych przedmiotów.
 o -o ----------

„Vita‘ ‘, krakowska faryka wód mineral­
nych w tabletkach, wyrabia tabletki wód mi­
neralnych „Giesshubler", „Hunyady", „bran- 
ciszka Józefa"* ^Emska", „Yich“ itd. 1985 :

WAŻNE DLA PANÓW
ch cących  golić się łagodnie, brzytwąl Celem 
przekonania się proszę zw rócić się do dobrego 
szlifierza J. My szkowskiego, przy ul. Dietlów* 
skiej 1. 46. a ko fachowiec, mogę zapewnić, ż£ 
posiadam  na składzie wielki wybór najlep­
szych brzytew*, scyzoryków, nożyczek, maszy­

nek do włosów — po zniżonych cenach.

Ze sportu.
PROFESYONALIZM W FOOTBALLU,

III.
Pod rubrykę profesyonalizmu zaliczyć na* 

leży również urządzanie drogich a niewybre­
dnych wTidowjsk, ‘wyzyskujących inslynkta 
nierzadko bardzo niewybrednej publiczń«S*4, 
która nie tyle przybywa gwoli oceny popisu­
jących się sportowców, ile raczej dla możli­
wości postawienia wysokiej stawki na środko­
wego pomocnika, albo centra, na pierwszego 
goala bialoczerwonych, albo białoniebieskich, 
na stosunek bramek taki, czy owaki... Mamy 
autentyczne wiadomości, że rozmaici lak zwa­
ni sporlsmeni na zeszłorocznych zawodach 
przegrywali i wygrywali ogromne sumy; nao­
cznym j ęliśmy świadkiem na jednym z „spe­
dytorskich meczów", jak podczas gry utworzy­
ła się na uboczu formalna czarna giełda tak 
zwanych spoitsmanów, operująca z zacięlemi 
ustami i upartym wzrokiem...

Jaki cel mają właściwe zawody sportowe w, 
ogólności a footbalowe w szczególności? Fa­
ktycznym celem jest miara sil pojedynczych 
drużyn i kształcenie umiejętności gry przez 
zawodnictwo z coraz nowymi przeciwnikami,
— dopuszczanie zaś publiczności ma za cel ^ 
jedniej strony jakoby sprawozdanie klubowej 
działalności, z drugiej przez pobieranie wstę­
pów pokrycie wydatków klubowych.

Nie zapominajmy jednak o lem, że wszelkie 
dochody i majątki klubów, czy to płynące 
z widowisk publicznych, czy tez z wkładek* 
czy wreszcie z dohfbwolnych datków — sta­
nowią dobro publiczne, z którego należą się 
społeczeństwu dokładne sprawozdania, że więc 
dochody te nie mogą i nie powinny być wię- 
ksze, aniżeli najkonieczniejsze wydatki, ,Jak 
adaptacye boisk, kostyumy, przyrządy spor-, 
towe i t. d

Wydawanie większych sum na libacye klu­
bów, pożyczki bezterminowe dla graczy i t. tL 
zakrawają na zaczątki profesyonalizmu i nie 
wytrzymują krytyki społeczeństwa, które daje 
Jatki na cele sportowe.

Reasumując więc nasze wywody, sądzimy, 
że wyzyskanie sportu przez kluby, czy graczy V 
dla celów nlatcry alnych, powiedzmy ogólnie 
ekonomicznych — jest grobem dla sportu i • 
sportowców, w szczególności dla naszych kra­
jowych stosunków; wyzyskiwanie sportu dla 
celów ^partyjnych jest również groźnym ekspe­
rymentem, natomiast dopuszczalnem i wska­
załem jest narodowe traktowanie ruchów 
sportowych.

W  ten sposób pojęty sport spełni swe zada­
nie, wyżenre precz niezdrowe wpółzawodńi- 
ctwo i nienawiść tak zwanych sportsmenów,
(i tym razem nie; myślę szlachetnego recenzen­
ta Naprzodu!) a społeczeństwu da uspokojenie, 
że fundusze, będące jego własnością, nie służy 
do niewłaściwych celów.

B I U R O  B U C H A L T E R Y J N O  -  R E W I Z Y J N E

S. S A N D H  A U S A
zaprzysięż. rzeczozn. sąd ilustratora sąd. dla StoW. 

spółdzielcz.
Kraków XXI Zamojskiego 46. Ul 394.

Adres cmi koresponjJencyi: Ml
K r a k ó w ,  I .  s k r y t k a  p o c z t o w a  1 0 1 .

Sporządza bilanse i zamknięcia ksiąg, przeprowadza 
stałą lob czasową kontrolę księgowości oraz obli­
czeń itp. l odejmuie się również załoiea:a i prowa­
dzenia ksiąg handlowyeb oraz uregalowania zanie­
dbanej buchalterii, tak w miejscu jak i na prowlncyi.



Z teatru, literatury i sztuki.
— Z teatru „Bagatela4. W niedzielę pop. po ce* 

bach zniżonych „D r. Stiegliiz“ , w koncertowem 
wykonaniu pp. Berskiego i Zbuctuego, po raz 19. 
iWieczorem „Kudak", świetna komedya satyry* 
CZna w 3 aktach H. Bahra. — W poniedziałek z 
powodu żałoby papieskiej przedstawienia nie bę- 
dzij. Bilety zakupione na premierę „Ulubieńca 
kornet' ważne są na wtorek. W e czwartek pop. 
„Cierpki ow oc" po cenach zniżonych .

—. Maskarada w  „Domku pod Bagatelą" arty. 
Stów teatru „Bagatela" dnia 11 lutego.

Z  Teatru „N ow ości4*. W  poniedzałek 30 *iy* 
*aad. odbędzie się premiera „Krowoderskich Zu­
chów " Stefana Turskiego. Dyrekcya teatru „No* 
Wości4’ dołożyła wszelkich starań i kosztów', aby 
ten ulubiony wodewil wypadł jak najlepiej. O* 
prócz pozyskania na gościnne występy p. Anieli 
Kounan, artystki teatru „Bagatela" w przedsta­
wieniu bierze udział cały zespół artystyczny tea* 
tru z  pp. Czernekówną, Kamińską, Romowicz, 
Ciesielską, Koszutską, Wolińskim, Kaczorów* 
skini, Ciesielskim, Koszutskim, Solińskim i Jan­
kowskim w  rolach głównych. Do artystycznego 
powodzenia sztuki przyczyni się w wielkiej mie­
rze reżyserya autora Stefana Turskiego.

„Księżniczka foztrolta" cieszy się stale niesła­
bnącym powodzeniem i wypełni repertuar nie* 
dzieli popołudniu i wieczór.

W e środę wielki wieczór baletowy z udziałem: 
pp. N. Nadieżdiny, Ciesielskiej, Koszutskiej, Cie* 
sielskiego. Koszutskiego i małej Chrościńskiej.

— Reduta prasy. Dziś, tj. w  niedzLlę, sprze. 
daż biletów odbywać się będzie w redakcyi 
„Czasu" od godz. 11—1 w południe, w pemedzia* 
lek i wtorek od 4— 6 popoł. w  tymże lokalu. 
Atrakeyą nocy redutowej nędzie występ wspa­
niałego baletu miejskiej opery i operetki pod wy* 
iworueon kierownictwem balętmistrza Jana Ce* 
sarckiego. Koło godz. 1-ej po północy cały corp: 
de balet odtworzy scenę baletową pełna czaru pt. 
„O bóz cygański". Jako soliści wystąpią Jan Ce* 
sarski i Zofia Ilyina oraz Jerzy Kjakszt i Cecy* 
lia Jabłońska. Wśród tęczy światła księżycowego i 
przesunie się przed oczyma maseczek i gości Re- i 
duty pełna wspaniałych ewolucyi rzesze c;y .inek
i cyganów. Prócz baletu odtańczą soliści szereg 
łgijnowszyeh tańców. Wielkie zainteresowanie 
wzbudza także cenna nagroda przezn ic sona dla 
najoryginalniejszego kostyumu. Jest to wachlarz 
z artystycznie wykonanem malowidłem jednego z 
najwybitniejszych artystów * malarzy. Nagroda 
wręczona będzie nader uroczyście. Paziowie w o- 
toczeniu halabardników przy dźwiękach fanfary

Artur Nikisch.
Zmarły 23 bm. w Lipsku Artur Nikisch był je* 

dńym z pierwszych reprezentantów powagnerow- 
skiegp typu muzyka—kapeumistiza, poświęcają* 
eego się wyłącznie sztuce dyrygowania, którą 
też doprowadził w jej technicznej i interpretacyj­
nej formie do niesłychanej doskonałości tak, że 
jego nazwisko stanowi niejako synonim tej sztu* 
ki. Zycie jego było prawie jeduem nieprzerwa- 
nem pasmem na izwyczajnych sukcesów artysty* 
cznych. Już zewnętrzne warunki jednały mu z gó­
ry serca Słuchaczy: piękny mężczyzna o eleganc* 
kich, czasem nawet za miękkich ruchach delika­
tnych rąk, ptłen ognistego temperamentu działał 
od pierwszego wejścia na estradę, by zaraz po 
pierwszych taktach porywać za sobą ' rozentuzya. 
zmowane jak nigdy audyloryum Nie był właści­
wie specyalistą w pewnym szczególnym kierun* 
ku muzycznym, dyrygował w?zystkiem, ale poza 
Ryszarda Straussa nie v ychodził, nie uznając i 
n‘ e znosząc moderny.

t  rodził się 12 paźdz. 1853. w  Szent Miklas na 
Węgrzech jako syn buchaltera; w 7 roku przyje­
chał do Wiednia, został tu uczniem konserwa* 
toryum na kursie skrzypcowym poJ Hellmesber- 
gerem i kompozycyi pod Dessoffem, które ukoń* 
ęzył ze złotem medalem. Jako dziewiętnastoletni 
młodzieniec zaangażowany został <Jo drugich 
“ krzypiec w  wiedeńskiej orkiestrze operowej, w 
której miał sposobność grać pod najlepszymi dy­
rygentami, także \Vacnerem; stad poszedł na za* 
proszenie Angelo Neumanna do opery lipskiej, 
w. której przez przypadek dyrygował raz Tann- 
a ir  serem i to tak znakomicie, że odiazn zamia* 
nowany został jej dyrygentem (obok Mahlera). 
Odtąd rozpoczyna świetny podbój świata, naprzód 
na czele orkiestry symfonicznej w Bostonie, po­
tem Jako dyrektor opery w  Budapeszcie, skąd 
Wtfaca do Lipska, jako dyrygent Gewandhausu. 
Prócz tego był stałym dyrygentem filharmoull 
berlińskiej po Bulowie i jeździł na gościnne wy* 
stępy po całym świccie, witany zawsze owacyj­
nie. •

Był Żydem. Dr. Henryk Apts.

wniosą nu salę wachlarz i wręczą g o  najpiękniej*
szej.

—  IV. Czarna Kawa Syndykatu dziennikarzy 
krakowskich odhędzie się dziś w  niedzielę o godz. 
4-ej popołudniu w  sali restauracyjnej Hotelu Sa* 
skiego. Wystąpią pp. Szupp*Skrzyszowska, Or* 
dyńska i M iciwojewska, które zdobyły sobie po­
klask pubu .-zności na ostatniej „Czarnej". Pan 
Krauz odśpiewa nowe pieśni potężnym baryło* 
neii.; również przyrzekł współudział p. Franci* 
szek Słróżewski, artysta teatrów warszawskich 
ze swym doskonałym repertuarem.

— „D ruk i książka44. Odczy. na temat „D ruk 
i  Książka'4 (szkic historyczny), wygłosi w  dniach 
30 i 31 bm., tj. w  poniedziałek i wtorek o godz. 
7-ej wieczór w  sali wykładowej Muzeum przemy* 
słowego, Smcleńśk 9. P. Przecław Smolik.

— Z  wiedeńskiej wystawy etspressyonistycz- * 
nej. Związek wiedeńskich malarzy ekspressyoni* 
stycznych „F reie Bewegung" uiząaził w  salach 
„Hagetibundu" wystawę obrazów, nu której mię­
dzy innymi umieścił swoje dzida młody arlysta 
krakoWsi i p. Syryusz Korngold. Prasa wiedeń* 
ska entuzyazmuje się młodym talentem, podkre­
ślając nieprzeciętne kwalifikacye techniczne i roc 
kują mu wieiką przyszłość.

Nowe wydawnictwa. Zjednoczenie światowe 
Hapoel-Hacaim z Ceirej-Cjonem (,, Hitach- 
lut") organizuje wydawnictwo oparte na sze­
rokich podstawach ludowych, któreby służy­
ło jako trybuna dla ruchu pracy w syoniźmie. 
Nakładem wydawnictwa ukażą się czasopisma, 
książki i broszury w4 hebrajskim, żydowskim 
i polskim językach, które będą oświetlać eko­
nomiczne, kulturalne i polityczne problemy 
życia żydowskiego w szczególności zaś proble­
my, pracującej Palestyny. Do druku jest przy­
gotowany szereg prać: A. D. Gordona, I. Efte­
ra, N. Twerskiego, I. Aronowicza, pra Hugo 
Bergmana, Ch. Arlozorofa, Dra Zygfryda 
rfenifelda, Dra Roberta Weltscha i innych. 
Wyszła już pierwsza broszura: Frakcya „Hi- 
iachdutu" na kongresie 12-tym (po hebraj- 
sku). Szczególną uwagę zwróci wydawnictwo 
na wychowanie i oświatę ludową. W tymi ce­
lu został w Wiedniu utworzony oddział pod 
kierownictwem Dra Zygfryda Bemfelda i Cwi j 
Buchmana (z Palestyny).

W sprawach wydawnictwa należy się zwra­
cać: „Hitachduth", Warszawa, Przejazd 5—7. 

 o-o--------
Na dochód Tow. Rygorozuntów wystąpi w 

Starym Teatrae dnia 7 lutego b. r Leon Cor- 
tilli, tenor opery krak. Bilety do nabycia u fir­
my Leserkiewicz i Ska, Plac Szczepański 2.
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REPERTc a R TEATRU M. J. SŁOWACKIEGO
Niedziela pop.: „Betleem "; wieczorem: ,-Hor- 

sztyński".
TEATR MIEJSKI: OPERA 1 OPERETKA

Niedziela pop.: „K akaowy stryjaszek"; wiecz.: 
..Kakaowy stryjaszek’4.

REPERTUAR TEATRU „BAG ATELA44:iN.ednela pop.: „D r. Stieglitz44;,  wiecz.: „Cu. 
dak
REPERTUAR Or S E K i  W KOWOeCtAOB

Niedziela pop.: „Księżniczka foxtrotta“ ; wiecz.-. 
„KsiężniczLa foitrotta".

—-------------- oo-----------------

Z salf sadowej.
ROZPRAW A POR BILFWICZA ODROCZONA.

Wyznaczona na wczoraj w  Warszawskim Są* 
dzie W o|sitowym rozgłośna spi awa porucznika 
Bilewicza, oskarżonego o  roztrwonienie przy u. 
dziale Maryi Tarnawskiej 30.000 franków, pou­
cza* awantur miłosnych w Paryżu —  zpstała O* 
droczona z powodu niestawiennictwu wielu 
świadków, których zeznania mają istotne dla 
sprawy znaczenie.

n a p a d  r a b u n k o w y  n a  r o d z i n ę  ż y d

W nocy z 5 na 6 czerwca 1921 dokonano napadu 
na dom.Spindlerów w  Jędrzejówce. Spindlerowie, 
uprzedzeni dobijaniem się do drzwi, ukryli się w 
komórce, skąd śledzili, co się dzieje w izbie mie* 
szkalnej. Przy blasku zaświeconej lampy prze­
szukiwali sprawcy wszystkie zakantarki,a zrabo* 
wane rzeczy podawali stojącemu przy oknie ban­
dycie.. Kryjówkę Spindlerów odszukali w między* 
czasie dwaj rabusie i niemiłosiernie pobili człon­
ków rodziny Spindlerów. Jeden z nich ugouził

Eltę Spindler łuską armatniego naboju lak silme, 
że ofiara w  Kilka godzin później zmarła, wsku* 
tek odniesionych obrażeń. Wśród zamieszania 
udało się Mojżeszowi Spindlerowi uciec x przez 
strycu na wies. Po dokonaniu rabunku m. i 831 
dolarów, sprawcy się ulotnili.

Od dwóch dni toczy się w  lwowskim sądzie.o- 
kręgowym rozprawa przeciw sprawcom tego na* 
padu.

Na ławie oskarżonych zasiadają dwaj bracia 
Stanisław i Józef Łysakowscy, ojciec ich ^zc-e- 
pan Łysakowski oraz Jan Galka, Stanisław No* 
wieki, Jan PolniaJ: i Julian Polniak. Wszyscy 
oskarżeni mieszkają stale w  Jędrzejówce. Pm an­
to osk. Józeł Łysakowski odpowiada za zbradńię 
zabójstwa.

Oskarżeni do winy się nie przyznają, przeczą, 
jakoby brali udział w  napadzie i usiłują wyka zań 

! swoje alibi.
Ofiary napadu, przesłuchane w  charakterze 

świadków rozpoznają jednak napastników r z ca> 
łą dokładnością opisują czyny każdego z ruch 
podczas napadu. Rozprawa potrwa kilka dni

W yrok śmierci w  Łodzi. Dn. 2G bm. rano został 
wykonany w  Lodzi wy rok śmierci na osobie 
Frąckiewicza, skazanego za zabójstwo funkeyo- 
naryusza policyi Olszewskiego. Prośba o ula ska* 
wienie zosmła odrzucona.

Z mody.
'Co się nosić będzie?
Twórcy mody już od I ilku miesięcy prze­

stali się inleresować zimową sylwetką mody, 
mając przed oczyma stworzenie wytycznej li­
nii dla wiuseimej. Chcą wprowadzić jakąś 
gruntowną zmiany 1 Niełatwe *ndanie wobec 
różnorodności i rozmaitości tego co w ostatnim 
sezonie noszono. Co wziąć za podstawę? Czy 
wybrać żakiet długi i kloszowy — czy krótki 
i obcisły na biodrach we formie ruskiej bid- 
zy? Czy wełnianą suknię, przerzucaną w pa­
sie z długim stanem, przybraną skromnym 
haftem, — czy suknię płaszczową przybraną 
tasiemkami? Czy miękko spadającą toaletą 
wieczorową, czy krencunę? Czy suknię lodo­
wą bez rękawów — czy też z rękawami we 

; formie skrzydeł iub tiulowy ch szarl wydłu­
żonych w treny? Jak,więc widzimy wyboru 
dużo, ale tern trudniej będzie wprowadzić w 
tę rozmaitość ooś nowego. A jednak przecież 
są nowości, a raczej ich przeczucia*

Na pierwszym planie postawiono kwesty! 
paska. Przypuszczają, że stan w sukni bed&e 
inaczej zazn—zony a mianowicie nie tak nla 
sko jak dotąd: pasek umiesczony będzie wy. 
żej. W niektórych modelach widzimy, wzo* 
rem średniowiecza, umieszczone dwa jpaslrf, 
oryginalnie skręcone jeden w pasie, a drugi 
poniżej przydhiżający stan.

Kwestya długiej czy krótkiej sukni jest ju i 
stanowczo przesądzoną: istnieje już tylko su­
knia długa i szeroka. Tylko przy kostyumaefii 
pozwalamy sobie na wąską i "krótszą spó- 
dniczkę. Obok długich żakietów ukazują się 
i krótkie, zato całe bogato zahaftowane. Haft 
ten rozszerza się także na spódnicę, tak, że 
żakiet i spódnica zlewają się w harmonijną 
całość. Nowością, zaczerpniętą z dawnych lat 
jest rodzaj sukni koszulowej, o prostej i pła­
skiej linii. Podobno ta forma, w różnych na­
turalnie kombinacyach, ma być podstawową 
dla najnowszej mody. , Ze*

— oo *■—

Z hraiu.
Ludność Lublina, Ludność m. Lublina, według 

ostatniego spisu wynosi w cyfrach: mężczyzn
43.324, kobiet 51.154, chwilowo nieobecnych 2303; 
wojskowych 3439. Razem 100217.

Inajgurocya teatru „K om edya" w, Warszawie., 
Onegdaj nastąpiło otwarcie drugiej sceny Towa* 
rzystwa Teatrów. Stołecznych, poświęconej lek­
kiej komedyi i farsie. Nowy teatr nosi nazwę 
„Komedyi" i mieści się w  gmachu dav.nego tea* 
tru „Nowoczesnego44. W ieczór inauguracyjny wy* 
pełniła bezpretensyonalna humoreska Brunona 
Winawera pt. „R oztw ór Pytla".

Wykrycie < kładu bibuły komunistyczne] w War­
szawie. Przed kilku dniami organa defensywy 
warszawstc. wykryły w jednym z domów w  śród-* 
inir-ściu wielkie składy literatury bolszewickiej, 
jtopakowuhti w paczki, gotowe do ekspedycji. Pnę
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ukryła się w składna i czekała na osoby 
ogłaszające się jjO paczki. W  ciągu dwu dni zgło­
siło się 14 mężczyzn i 2 kobiety, po paczki. 1’oli. 
eya osoby te zatrzymała i gdy już przez dłuższy 
czas nikt me nadchodził, zabrano wszystką bu 
bulę (to defenzywy wraz z 16-ma osobami, które 
aresztowano. W śród aresziowanyth znajdują się 
dwie wybitne osobistości z pośród komunistów.
, W  sprawie uaiuraiiz&cyi żydów  w Gdańsku. Se= 
nator Frank, który powrócił z Genewy oświad­
czył, że delegacya żydowska prosiła Radę Ligi 
■Narodów o zmianę gdańskiej ustawy o  natur ulu 
żacyi. Mieszkający w Gdańsku Żydzi, dawniejsi o- 
bywałele rosyjscy, pragną, aby okres pięcioletni, 
przewidziany w tej- ustawie dla uzyskania oby­
watelstwa gdańskiego nie rozpoczynał się dnia 10 
stycznia 1920 r., jak lo  ustawa postanawia, lecz, 
aby dla tych Żydów wliczano do wspomnianego 
5«cio letniego okresu, czas spędzony przez nich 
przedtem w  Gdańsku. Delegacya gdańska zasa. 
dnicao nie odczuliła tej prośby, jednakże konfe- 
reącya z Radą Ligi Narodów nie przyniosła w tej 
sprawie rezultatów.

-oo—

Dział gospodarczy.
KOM UNIKAT lZ t iY SK ARBO W EJ O PO bO R ZE  
N A D ZW Y C ZA JN E J DANINY PAŃ STW OW EJ.

I. Zwraca się uwagę interesowanych, że osoby 
poniżej pod 1—3 wymienione, obowiązane są j 
przedłożyć miejscowej Władzy podatkowej 1. in= j 
stancją (inspektoratowi skarbowemu, a w Kra­
kowie Administracjo, podaitków), zaś osoby po nu j 
ie j pod 4—5 wymienione Izbie skarbowej w Kra= i 

■ kowie, najdalej do dnia 4 lutego br. szczegółowe ( 
obliczenie daniny państwowej, przypadającej o<l 
■ich po myśli art. 2 p. II, III, .V, .VI, .VII i art.
9, I, 10, 11 i 12 ustawy.

Do osób tych należą:'
I. Dzierżawcy i użytkowcy nieruchomości ziem- 

■feżcfa, będących własnością Państwa, związków 
Munorządowycfa itp.
> B. Osoby fjaęjcsne, osiągające dochody z tamo. 
óćażnego wykonywanie wolnych zajęć z a wodo. 
Wg**, a siaoowżae: lekarze, dentyści, adwokaci, 
■bnucy sądowi, notaryuełe, artyści, architekci, 
M p i u n d s  lid.
r S. Wtaśulcieie posiadanych w okresie od 1 pa- 
Mdendfc* do 31 grudnia 1921 samochodów oso* 
łemęyeh, dewipaży w miast* ćh oraz tych dorożek 
iMaych i samochodowycb, od których nie opłaca 
Idą podatku zarobkowego.

Ł Cmobj prawne, obowiązane do publ. składa: 
■ k  •prawtwdah. podlegające szczególnemu po- 
M kOiii sarohAoweuiu na r. 1921.

S. Osoby fizyczne i prawne, prowadzące kopal: 
wi* ropy, rafinerye i fabryki olejów  mineralnych, 
Babryki gazoliny, tudzież przedsiębiorstwa tło. 
tMnia 1 magazynowania ropy.

.Władze skarbowe ustalą z urzędu wysokość 
daniny w  tych wypadkach, gdy wspomniane o- 
bliczenta nie będą przedłożone w wyżej wskaza= 
dym tcs mtnie.

Od Wliczenia, dokonanego z urzędu, odwołanie 
jest niedopuszczalne.

Osoby sprawujące zarząd majątkiem osób pra= 
Waych, tudzież płatnicy w yżej'pod  1, 2, 3, 5 w y­
mienieni, są odpowiedzialui za ścisłe i lermiuo; 
we wykonanie obowiązków, nałożonych na nich 
na zasadzi# ustawy o nadzwyczajnej daninie 
państw, i wjdanych na jej podstawie zarządzeń.

Winni naruszenia bez usprawiedliwionej przj^ 
czyny powyższych obowiązków będą karani grzy­
wną do jednego miliona marek i aresztem do 
trzech miesięcy lub jodną z tych kar.

II. Płatnicy podatku gruntowego, budynkowe.
|o lub zarobkowego, podlegający obowiązkowi 
zapłaty daniny na zasadzie art. 2 punkt I. ustawy 
oraz płatnicy wspomniani wyżej pod 1—3, pra. 
gnący korzysluć /. ulg przewidzianych w art. 38 
punkt 2, 4 i 5 istawy (Częściowe lub cńłkowite 
uwolnienie od, daniny), wkońcu płatnicy wszyst­
kich kalegoryj daniny, pragnący uzyskać odro. 
ezenie lub rozłożenie na raty daniny, mają naj. 
dalej do li lutego br. wnieść pisemną prośbę clo 
miejscowej Władzy podatkowej 1, instancyi (In 
apcklorat skarbowy, a w Krakowie Adniinislra. 
cya podatków), która jc  prześle bezzwłocznie do 
rozstrzygnięcia właściwej Komisy! obywatelskiej 
iub labie skarbowej.

Spóźnione prośby będą odrzucone.
III Osoby w ustępie I. pod 1—5 wymienione, 

obowiązane są zapłacić daninę na podstawie wł:i< 
śnego obliczenia w 2 równych ratach, z których 
pierwsza płatną jest najpóźniej 4 marca br., a 
łruga rata najpóźniej do 15 kwietnia br. w  Ka­

sie skarbowej tego okręgu, w  którym znajduje
się miejsce stałego zamieszkania luli siedziba 
p ł a t n i k a .

Dowody u is^ z en ia  daniny (tak p ierw sze j jak 
i dru g ie j ra ty ) w in ny być /.łożon o tym W ład zom , 
którym  p rzed k ła d a . się ob liczen ie  daniny.

Kwoty daniny nie wpłacone w powyższych ter. 
minach, ściągnięte będą przez organa skarbowe 
przymusowo, przyczem będą pobrane oprócz ko. 
s^lów egzekucyjnych (według ustawy z 7 Yf. 1921 
Dz. Ust. 07, poz. 357) odsetki za zwłokę w wyso­
kości 5% od sta iniesięc7-nie, licząc od dnia na. 
slępncgo po upływie terminów wyżej oznaczo. 
nycli, przyczem każdy miesiąc rozpoczęty liczy 
się za cały.

IV. Danina może być wpłacana albo markami 
polskiemi, albo obłigacyami 5% długoterminowej 
pożyczki państwowej z roku 1920 wedle ich war­
tości nominalnej, albo wreszcie walutami obce. 
mi, któiycli gatunek i kurs przeliczenia ustiali 
Ministerstwo Skarbu.

Wszelkich wyjaśnień udzielać będą Władze 
skarbowe interesowanym w  przedmiocie daniny 
z całą gotowością i życzliwością.

— ■■■■■ ‘O-O ""
H AN DEL I PRZEM YSŁ.

żjaad kupców żydowskich. Na naradzie odbytej 
W Centralnym Związku Kupców żydowskich w 
Waażawie przy współudziale licznych przedsta. 
wicieli kupicctwa żydowskiego z większych miast 
Polski oraz Kresów Wschodnich postanowiono 
zwołać na 7.my i 8-my lutego br. w Brześciu o . 
góiny zji/.d  - kupców żydowskich. Na zjeździe 
lym rozpatrywane będą sprawy, związane z od. 
budową życia gospodarczego na Kresach Wscho­
dnich zrujnowanych podczas wojny, a zwłaszcza 
w czasie inwazyi bolszewickiej, sprawy instytu. 
cyi kredytowych, nieizbędne dla rozwoju kupiec, 
lwa na prowincyi, obrona interesów kupiectwa 
przed władzami skarbowemi i organami samo­
rządowemu

Z, ramienua Centralnego Związku Kupców w 
Warszawie udają się na zjazd w  Brześciu pp. 
Adolf Tbuskier, Rafał Szereszowski, Wacław 
Wiślicki i inni.

Wysokość kapitałów spółek z ogr. odp. Dekret 
z dnia 8 luiego 1919 roku o spółkach z ograniczo. 
ną odpowiedzialnością przewiduje, i i  kapitał za. 
kładowy jakie spółki te mogą posiadać, nie może 
przekroczyć sumy pięciu milionów mk. p. Obe­
cnie wobec dewaluacyi marki polskiej od daty 
wydania tego dekretu, właściwe władze postano, 
wiły poddać rewizyi wspomniany dekret o spół. 
kach z ogr, odpow. i prawdopodobnie maksimum 
kapitału zakładowego zostanie podniesiona do 25 
milion ów  mk. p.

W sprawie zrównania ropy brutto w ej z netto* 
wą. Dyrektor Urzędu naftowego we Lwowie W i- 
domski udzielił następujących wyjaśnień w spra= 
wie tzw. ropy brultowej:

lnEormacya o mnjącem nasląpić zrównaniu ro» 
py bruilowej z topu nellową sprawdza się. Czasu 
od którego zrównanie to ąasląpi ściśle dziś jesz­
cze zapodać nie można, ale na ogół przyjąć mo. 
żno, że zrównanie to nastąpić ma od 1 listopada 
1921 r. Również sprawdza się, że za czas do 1 li. 
slopada wypłata nastąpi wedle starych norm. E- 
iektywna wypłata nie nastąpi jednak zanim nie 
będzie wprowadzony podatek ientowy od ropy 
bruilowej. Projekt takiego podatku w  opracowa. 
niu min. haudlu i przemysłu ma być przedmiotem 
obrad komisyi budżetowo-skarbowej. Po wprowa 
dzeniu dodatku rentowego będzie każdy właści. 
ciel bruttów podatek ten wprost i w  oznaeżonej 
wysokości ogaca ł, tak, że rezerwowanie jakichś 
kwot na ewcnlualne pokrycie tego podatku będzie 
zbędne.

Co do wiadomości, o poleceniu właścicielom ko­
palń, by 50 proc. należytości za ropę • bruttowa 
zatrzymali, lo przypuszczalnie pozostaje to raczej 
W związku z daniną niż z sprawą podatku rento, 
wego od bruttów. Objawiające się ożywienie na 
targu brullowym jest prawdopodobnie następs. 
lwem wiadomości o mającem nastąpić zrównaniu 
cen ropy, Natomiast ożywienie targu akcyi na­
ftowych wypływa raczej z wielkiego braku go. 
lówki, co zmusza do sprzedaży reąUzaejjnycli.

Organizacya handlu Jajami. Z końcem stycznia 
ministerstwo przemysłu i handlu zwołuje ankie­
tę w  sprawie organizacyi handlu jajami w sezo. 
nic bieżącym. YV ankiecie wezmą udział oprócz 
przedstawicieli rządu przedstawiciele wszystkich 
związków i firm zajmujących się handlem jajami.

Główną wytyczną przy organizacyi handlu*.ja. 
jami będzie usunięcie przedewszystkiem elemen- 
Lów niefachowych, rekrutujących się głównie ze 
spekulantów, a ponadto lirm zagranicznych. Ma

być utworzony wielki koncernów  skład którego 
Wejdą, oprócz firm handlowych, jak związek jaj. 
ozarzy aa wschodnią Mało) ołskę w  Stanisławo* 
wie. z.wiazrk handlarzy jaj w ' Krakowie, rozcią­
gaj cv swoja działalność na .Malopolskę achu. 
dnia, i). Kongresówkę i Kresy, firmy „Jajo“  W  
Krakowie, .,()vunr‘ w Krakowie i inne, także 
zrzeszenia producentów i hodowców i drobili 

j handlarze, zajmujący sic zbiórka jaj. Ci ostfttiii 
| mają być wciągnięci do koncernu, aby zapobiedz 

przemytnictwu jaj. Koncern ten bęaizie ruiał Wy.
, tącznj |ir/.\wiicj eksportu jaj zagranicę, w  **- 

mian za co będzie mu&ial wypełnić szeieg r^htt- 
wiązań, mających na celu przedewszystkiem d0> 
stateczne /.popatrzenie rynku wewnętraiega i 
wpływanie ha obniżenie ceny jaj na rynku W** 
wnętrznym. Firmy, wchodzące w skład koncernu, 
będą musiały jaja kalcynować, aby nie zabrakło 
jaj w miesiącach, .w  których niema produkcyi, lO 
jest w październiku, listopadzie i grudniu Sp®. 
cyalną uwagę będą musiały poświęcać ztei|wfay< 
wraniu Warszawy, szpitali cywilnych i i"i1]dn 
wych i kooperatyw.

Firmy, wchodzące w  skład koncernu, będą za­
rejestrowane, a będą to firmy, mające wysokie 
doświadczenie handlowe, odpowiednie urządlcwie 
i znające rynki zagraniczne.

Handel zewnętrzny Anglii w r. 1921. Ogól*
na suma importu angielskiego w r. 1921 Wyd 
nosi 1.083.6^7.000 f. st., gdy w r. 1920 —
1.932.600.000 f. szt. i w r. 1919 —  1.626.000.000 
f. szt. Eksport angielski w roku 1921 wynosił
703.196.000 f. szt., gdy w r. 1920— 1,334 469.000 
f. szt i w  roku 1919 —  798.0000.000 f. »zt.

Zniżkę należy przypisać nie tylko kryzys®-1 
wi, przeżywanem u przez Anglię w r. z., lecą 
głównie obniżeniu cen w szystkich produktów 
eksportu i importu.

Bezrobocie w Dani. W ostatnich miesiącach 
w  Danii wzrosło znacznie bezrobocie. Bezrobp* 
czych, należących do związków zawodowych 
było w  roku zeszłym: we wrześniu 16.6 proc., 
w październiku 18.3 proc., w listopadzie —  
20.8 procent, w grudniu 23-5 procent.

NADESŁANE.
Zm rubrykę t« r«d«kcya niu edptwladt*

ADWOKAT

Dr. LUDWIK LUSTBADER
o t w o r z y ł  k a n c e U r y *  a d w o k a c k a

i prowadzi ją  wipólnlr
z adw. Dr. ADOLFEM SCHMINDL1NG1EII 

w Krakowie, - Karmelicka 10, I. p. 
• Telefon Nr. 238.

Dr. Z. SCHWARZ
ordynuje w chorobach wewnętrznych

od 3—5 popołudniu 139

U i -P i t i A  ul. Lwowika U. Teł. 13/1
DR. OROSSFELD

lekarz chorób wewnętrznych 121

powrócił
i ordynuje od 4—5 Stradomska 15, tel. 1398.

P ierś"*"*1"■  wszelkie wyroby Jukiioi

z a r u i y n o m
oraz

____________________ wszelkie w yręby J«b ll«riM e
jak k o l J « ,  butony brylantowo ł porty a r

poleca najtaniej I L

Emil i l U M  w Kratnwie. ailia W i j  
M iary do spirytusów
cynowane, cechowane — na 5, 10, 20 L t 

poleca 185
S. SATTLER, Knkaw, Stradom 18.

Z okazyi zaręczyn p. Broni RubInfeld z p, 
hakiem Rothfeldem jpotulaje serdecznie

Romek H m jfilg rb  
104 Kraków.

Zaabonujcie na 1-go „N. Dziennik”.
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jt Katowice. PAT. Komunikat delegacyi polskiej.
.  (Va minister Olszowski odbył 25 i 26 dłuższe na> 

*ady x pełnomocnikiem niemieckim ministrem 
Schifferem. Omówiony został stan pertraktacyi

szystiu<m podkomisyi, szczególnie przedyskuto- 
JTfauO kwestye sporne, co do których starano się 
cnaleźć wspólny punkt widzenia. We czwartek 

gmn min. Olszowski wyjechał do Warszawy ce» 
Iżm  złożena sprawozdania sejmowej komisy! dla 
Ifcpraw zagranicznych. W dalszym ciągu ukoń.- 
ttyła swoje prace podkomisya spraw celnych i 
.podkomisya prawna. W  podkomisyi dla spraw 
Wody i  elektryczności ukończono pertraktacye 
Dotyczące wody, natomiast co do elektryczności 
napotykają one na trudności. Z innych podkomi­
s j i  rokowania prowadzi jeszcze tylko podkomi* 
Zya kolejowa. Reszta podkomisyi kończy, prace 
redakcyjne punktów uzgodnionych oraz spornych 
Zgodnie z regulaminem ustalonym w Genewie, 
prace komisyi dla spraw ochrony mniejszości nae 
Pudowej oraz ustalenia kompelencyi koinisyi mie­
szanej i  trybunału rozjemczego . omówione być 
łnają w Genewie. Znaczna część członków dele. 
gpcy1 polsLiej opuściła już Górny 8!nskr reszta 
wyjedzie już w  przyszłym tygodniu.

Niemiecki pełnomocik Scfciffer
o rokowaniach górnośląskich.

Katowice. PAT. Niemiecki pełnomocnik 
Schiffer przyjął przedstawicieli prasy niemie- 
ckiej i dał ogólny pogląd na stan rokowań.

BchStffer wy raził zadowolenie, że ro owanła 
mogły się odbywać na G. Śląsku, gdyż umo­
żliwiło to porozumiewanie się z ludnością kra­
ju. T o  także umożliwiło prezydentowi Calon- 
derowi zaznajomienie się z miejscowymi sto­
sunkami. W rokowaniach osiągnięto porozu­
mienie prawie we wszystkich sprawach, choć 
jest Jeszcze parę kwestyi mezaiatwionych. 
Prace ostatecznie będą UKończone w Genewie. 
Interesy życiowe kraju oraz przyszłość gosjS- 
darcza ludności nie pozwoią jednak Niemcom 
na dalsze koncesye gospodarcze z ich strony, 
choć Niemcy okazali w rokowaniach wiele 
ustępliwości, w loku rokowań osiągnięto dla 
niemieckich wierzycieli zupełną pewność spła­
ty długów, także w sprawach bkwidacyi zape­
wniono sobie pewne zmiany, 1ecz ostateczne 
decyzje zapadną w Genewie, gdzie rokowania 
rozpoczną się nie dnia 6 lutego, jak pierwotnie 
ł$do wyznaczone, ale dnia 10 lutego. W  Ge­
newie prezydent Calonder rozpatrzy' się w do­
tychczasowymi wyniku rokowań, rozważenie 
tego wyniku może Niemcom przynieść jeszcze 
niejedną trudność. Przy końcu lutego nastąpi 
rozłączenie ię ludności obu części Górnego 
Śląska.

Z Etosyi sowieckiej.
Wybory do wszcchrosyjsikiego owiciu. — W olność podróżowania. — 
ŚO-lecie Lenina. — Eogćanow o udziale kapitałów zagranicznych

w odbudowie Rosyi.
Moskwa. (AW). Dotychczasowe wyniki wy- 

norów do wszechrosyjskiego sowietu, wykazu­
ją 481 wybranych delegatów. 2* tych 436 nale­
ży do partyi komunistycznej, 44 jest rzekomo 
bezkartyjnycL, a 1 mienszewik.',

m * *
i Moskwa. (AW). Ze względu na zawarcie 
pokoju na frontach: zachodnim i południo­
wym, jak i z powodu wygaśnięcia epidemii 

x cholery, wszeclirosyjski. komitet wykonawczy 
zniósł wszelkie ograniczenia dla podróżują­
cych po Rosyi i przywrócił wolność ruchu.

i*  * *
Lwów . (AW ) .,Wpered“ donosi z Rosyi, że i 

* okazyi 50-lecia Lenina, Centralny Komitet ' 
Wykonawczy sowietów polecił wydać zbiorowe i

wydanie* jego pism w ilości 19 tomów. Każdy 
tom ma kosztować 120 tysięcy rubli sowiec­
kich.

* a *
Moskwa. PAT. W rozmowie na temat udzia­

łu kapitałów zagranicznych w odbudowie Ro­
syi oświadczył przewrodniczący rosyjskiej rady 
gospodarczej Bogdanow, że pomoc kapitałów 
zagranicznych w dziedzinie uruchomienia wiel 
kiego przemysłu rosyjskiego jest niezbędna 
Pomoc ta powinna być okazana w trojaki 
sposób: 1) zapewnieniem kredytu przez banki 
zagraniczne i konsoreya dla zapłacenia nale- 
żytości za zakupy, 2) podjęcie pożyczki zagra­
nicznej za pośredi r.twem banku państwa, 3) 
udzielenie koncesja.

Przed wyborem nowego Papieża.
Kandydaci na tron apostolski.

Rzym. PAT. Wśród kardynałów zarysowują 
•ię wyraźnie 2 prądy. Pierwszy prąd zachowaw­
czy zbliżony jest do zasad polityki Piusa X. Na 
dele tego kierunku stoi kardynał. Mery del Val, 
• jego kandydatem najpoważniejszym jest kardy, 
oał de Las. Charakter jednak zachowawczy te. 
go kardynała czyni wybór jego bardzo mało praw 
Jopodobnym. Grupa zachowawcza liczy na wpływ 
Kardynała dziekana VanuleUcgo, który sam kan­
dydować nie zamierza ze względu na swój po. 
iteszły wiek. Kierunek drugi —  liberalny, wysu. 
wa kandydaturę kardynała Maffiego. Kandyda­

tura ta jednak spotka się ze stanowczą opozycyą 
(kardynałów zagranicznych ze względu na zbyt 
gorliwy patryotyzm wioski tego kandydata. O. 
prócz tych dwóch kandydatur wysuwana jest 
yrzez centrum kandyJutura kard. Gaspariego, 

który uważany jest za ewentualnego kontynuator, 
ra polityki zmarłego pajf.eżai Przeciw tej kan­
dydaturze przemawia tradycya, że sekretarz sta: 
tu poprzedniego pontyfikatu nie może kam być 
papieżem. Wskutek walki dwóch zasadniczych 

kierunków; zachowawczego i liberalnego, bardzo 
poważne widoki mają kardynał liatti, wysuwany 
przez centrum oraz potryaicha wenecki Lafou. 
HUŁC 1 uijmłodszy, z kardynałów LaurenU,

Kardynałowie polscy w Rzymie.
Rzym PAT. (Ag. Stefani). Przyl/yli tu kar­

dynałowie polscy Dainot i Rakowski. ■ ■,

r , t, . r *  . * ? r 
'ś 4 4 i $ i A g 4 f\ . t ,

Rzym. PAT. (Havas) „Osservatore Romano* 
donosi, że konklave rozpocznie się drugiego lu­
tego. Według informacji ag. Hałasa nife jest 
rzeczą wykluczoną, że otwarcie konklawe zo­
stanie opóźnione o 24 godzinka to w tym celu, 
aby 'unożliwić wszystkim kardynałom wzięcie 
w niem udziału. Zdaje się, że 2 dni Wjrstarczą 
na wykonanie obioru nowego papieża.

StwoncBie departanestn m  prz» rządzie
palestyAsKlm.

(Telegram własny „Nowego Dziennika**)
Jerozolima. (ŻBK). Przy rządzie paleslyń- i 

skim zostanie stworzony nieistniejący dotąd j 
departament pracy. Kierownikiem nowego de­
partamentu został maqpwany p. Htśmstoon. !

EflJttadBidiJWI iBI'.

Sfr. r

Kronika telegraficzna.
^  Praga. (AW ), Rząd CzecLiosłowacyi wyra­
ził swą zgodą na utworzenie konsulatu pol­
skiego w Koszycach. Kierownictwo nowego 
konsulatu powierzone zostanie Jerzemu Le 
diowskiemu, obecnemu konsulowi polskiemu 
w Ostrawie. Lechowski wyjechał już do Ko-
SSjyC, ; v *

W t n u w ą  PAT. Powrócił s dłuższej podróży 
zagranicą poseł japoński w Warszawie, p. Ioshu 
bilo KiW uduŁ r»(rt japoński ayda w naj­
bliższych dniach przyjęcie dla wybitniejszych 
przedstawicieli klubów poselskich.

Wtrttawa. PAT. Organizacye społeczne zwró. 
ciłj się do jpJteczeństwa z odezwą, w zyw ającą  
do zawieszenia wszelkich widowisk i rozrywek 
w dniu 30 stycznia w poniedziałek, jako w dniu 
pogrzebu Ojca św.

W wizawi. PAT Wobec zbilżających się wy« 
borów <V> rady miejskiej, utworzony został Ko 
mitet wyborczy odirony wnsnośei, na czele kt«V 
rego stanął p. Trajdosiewicz.

Warszawa. PAT. Onegdaj zmarł tutaj znany 
powieśiopisarz i dziennikarz, Michał Synoradzki.

Waszyngton.. PAT. (Havas). Jutro odbędzie 
się w senacie głosowanie nad ustawą o spłaci* 
długów państw sprzymierzonych.

Paryż. PAT. Przewodniczącym komisyi Izby 
dla spraw zagranicznych wybrany został Lcy- 
gues, przewodniczący m komisyi dla spraw woj* 
skowych generał Casfelnau.

Berlin. PAT. Niemiecka partya komunisiyczna 
wydała wspólnie z partyą komunistów we Fran. 
cyi odezwę do proletaryatu całego świata, wska« 
żując w niej na niski slan płac l odrzucając kon­
ferencję gospodarczą w Genui, gdyż zdaniem ko« 
munistów niemieckich jedynie rewoiucyr komu* 
nistyczna może uzdrowić strsunki europejskie. 
Odezwa wzywa robotników do obaleni* obecnego 
rządu. .....

Waszyngton. PAT. (Ilayas) Komisytf NIe-“ 
ustająca dla spraw rozbrojenia postanowital 
odłożyć do czasu następnej konferencyi wszyst 
kich 5 wielkich mocarstw zbadanie sprawy 
obowiązujących reguł międzj narodowy - b, do­
tyczących sposobów prowadzenia wojny.

Milionówka*
M. Warszawa. (Telefonem^ W Jńs-ęjszem 

ciągnieniu milionówki wygrana padła ąaa rnr- 
mer 3381396.

PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI.
— Z Uniwersytetu Jagiellońskiego utrzymuje­

my następujące ogłoszenie: Zawlad imiam, iż w 
dniu 30 bm. (poniedziałek), jako j f  dniu pogrzebu 
zmarłego papieża Benedykta XV, na znak żałoby 
wykłady na Unżwersytecże JagfcUoń&kńn nie 
będą się odbywać.

Rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego: Nowak.
— Miejski Teatr Op :ra i Open tka. Dziś po­

południu i wieczór opercika Guilberta’ * „K a­
kaowy stryjaszek". Jutro w poniedziałek 30. 
bm. „Carmen**, w której po raz ostatni partyę 
tytułową odtworzy Szafrańska. We wtorek 31 
bm. pierwszy występ gościnny p. Wolińskiego, 
bohaterskiego tenora opery warszawskiej. 
Znakomity gość wystąpi we wtorek w ,.Cava- 
lerii" i w „Pajacach*4*

f l o t o w a n i a  g i e t d c w e a
G t e łu s  w a r s z a w e k *  * 2 8  b m . Dolary Sb>*6w 

Zjedn. (ótówka lrans. 5*00—J<20, sprzedaż 8455, 
kupnu 3425. Gdańsk (czaki) tram 17*05—17125 
Helsingfora (czbkt) ‘ ranz. 17— 17*24. Belgia fczeki) tranz. 
271—274. Undj-r (czeki) Im a 14400— 14700. Nowy 
Jork (czeki) tranz. 2475. fw  I ueki) trauz. 281— 
289, sprzedał 289,Ter pa* S8&. fM p  (czeki) tranẑ  67.

Kur> i d tw li  w Zurychu a M  bm . (L.) Berlin
2 55 (26 bm. 2*60), Hołaudya ł** 29 fi 58 —) W. Jork 
5*13 (614— ), Londyn 1111 (*1^2). Bery. 42.05 (42*—) 
Medyolan 22*75 '22 Ẑk Brakteła 40^5 4̂0*25). Praga 
9 95 (9*83). 3udapeezt 0*72w» (0*72), Zagr zeb 1*65 (l*7o)
Bukareszt  (•------W arszaw a 0*16 (0*16),
Wiedeń 014 (0*14), Auałr. «(«aipL 05*0 <008.

K u rsj iwia w Paryżu z U  bm . Weksle na
Niemcy 5*1/18, pa Amerykę 12*241/1, na Belgię 95*75 
Holandyę 447*50, na Anglię 51*85—, na Wiochy 54*12. 
Szwajcarię 238*75. nu Hiszpanię 184/25.

M. W t i -łzawa. (Telefonem), Na dzisiejszej gieU 
dzie gdańskiej notowano marki polazła — 6* do 
lar j  —  197, funty szter. — 825.
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Fabryczny skład zegarów l A J C C  C E I I
w yrobów iuoilersklcn, aipacct Ł w  ^
s-s i c h ló sk le g o  s r e b r a  G r G C l l K i  5 8

B skttie w l i i u  nimi: S K T U S :,
w a, Koszyczki, T atk i, U tlilc t t ,  SarW lay

.L.i. u ;.:.,, «« li erb 3 t« i k>w e, K an d elab ry  z p rM > | 
OCCk I0:tl0ia jji-jy-tJ a ip str-  ia k c tc z  z p raw d a, zrakrsn  ] 
ewar.selKkicru iP R .rf  i  k. h u r t c w h a  « u i i .  o u ,  .

7flhv s:;̂ uc*T!4 n*wKi (M>łauUtJ«L\»] ałoto. platynę, kupuję po 
ŁaiW) ższycb oonaaJi — »a sąli piaęę od 200dQL2o0 Wp, i wylej. 
A. Kyif uJ. felłó^anek 11. (prse«x- 
cica Zwierzynieckiej) oficiea p*u- tar pr*»\ Zamiejscowi mogą prae&yłaó poczt «* 104

j v m .  ki giaiB, *)*■->rotyno- 
I w ary  korepetytor, poaiu* 

kuj* le k c ji * u k r u t  klas w yt-
osy eh i oitasyek . Spbwyalaoić 
ftdtybi. Z g loM .n ia  Langer, M io­
dow a 23, 1. p.

Sirzedan u/jrw iczikmi Hayeri
3- tom ow y opraw iony w jk ó n j 
Z f ło s w ^ .i i  pod »L o* iooe ł  de
Adm. dsienofka,________________

Niilaitki lu t « fo  br. i i w A t
Ot. K rascal, I m M t ,  bL O n d i
U  U la s

ZBikim jS esłS IS
K T x ą sstjp k ir. w falal* aUf. 
Ab«U6w b. iBlbutBWł w raka 
J8(7 . xlew<L..t l ,  ltł

lu&h
Bannet B a ta n y n y  1  490

fakiiki tfntwnyahranki a s r \
semuflóe P jp3oU * ■9-MjkKK«0 b M i  .
g *

iW«i»e»| «■ <*«7- Ijw m Ii
S f l s

9 n a M i ! t 8 S r ^
a f r ^ r a r - . i *

1*7

Różki dzieciiDf!
yabea u iti o  n~itrvr‘» 

i u k a  wdawiw
L BOTWINA
lotti, iNaFtamttł A
lunte pnyjiuaj<iiuęw*»l- 
t t )  U f l t t j  1 nunawiuU 
wdelu — Nb lądn, 
wyt-la JfciUi ł  tor »tu
ye otrzymaniu 100 mk v  
SMMKkaen pcc*l«wyi p; po 
odsalaniu mul tyaqu n»- 
giąpl zwrot ZŁnozkow. 150

Dla szkól hebrajskich!
N akładem .„TaiD uth ‘  K ra k ó w  ukazały cię 
bardzo piękne na niebiesko-białem tle drukowane

ŚWIAOEftWA HEBRAJSKIE
oraz hebrajskie m

Katalogi klasyfikacyjne
po cenach bardzo przystępnych

Zamówienia należy zwracać na adres: K . C. „TARCUTH** 
w  K r a k o w ie , u lica  B r z o z o w a  Ł. 3 .

praktyczne i luksusowe krajowe 
I zanianiczne pierwszej lakości 
kupuje się najlepiej tylko u tli my

Braci Klein. Lubicz 3
FltnniKA fin JIM II Wit

p o le c a

CZEKOLADY § CUKRY
Z łaskawemi zam ów ien iam i p lo s im y  zw rócić  się do 
naszego reprezentanta na Małopolskę i Śląsk cieszyńsk i

Józefa Schwarza, PGdgóne, Wiruhczjki 3-

Faknrta vmbiv M w  netalowyib.
lótaznycH I czarno blaszanych,
poszukuje aa Wielcopolskę, Kongresówkę 
oraz kilka innych ważnych miejscowości 
w Polsce

Zastępców
z działu żelaznych towarów, którzyby 
wszystkich wchodzących w rachubę od­
biorców regularnie odwiedzali.

Zgłoszenia pod „Metalowiec® do Ad- 
m in stracyi Nowego D ziennika. 152

Biuro rewizyi Io só vj
p n y  D em u Infcrm acyjn. Elbankchtttz 
Kraków , Rynek 8 , podejmuje się rewizyi 
wszelkich losów i papierów wartościowych.

, H « K t

Oddajcie zegarki
W K e U u a g a  r o d n j u  i *  n m i « j w * j  u * p r « v y  p o ć  J * a -  

r*««yą  Z »k j iJa  z ^ r  m .ju*ow «ki«g»
Leona Brlllla, Kraków  Siarew ialna 29
T u a t *  w ia U p  w j r b ć r  « * a j r ś w  i  z a g r r k ś w  o r w  b i t s f o o ' -

Kotły parowe liizk. ciśnienia bez "./>nce«yi. 
KOiSy parowe kornwaiskie 2 0, 8 2, 1 6 0, 

2 0 5, 2 6 3 m 1’ od 8— 12 atm. Jśuiepie, 
Lokomobile 10 , 16, 30, 46, 60 H. P. 
Maszyny parowe 4, 2 5, 60, 1000 H. P, 
Satry szybkobieżąre, Zbiorniki ielczna. 
Motory benzynowe i elektryczno. 
D y n a m a  elektryczne.
Maszyny rolnicze, Odlewy żelazu*, 
Transmisye, Łożyska i t p.

poleca i wykonuje

Żyw iec, Z a b łocie , M tzJcpolslu.

Zdoloej i sumieunej

.. p&nienkf
(izrael.) do ekspedyc} i poszukuje do sklepu b)zwatbęgv 
w okolicy Krakona.— Warunki: całkowite utrzymani# 
oraz wynagrodzenie. Pierwszeństwo maig dtroty ob* 
znane w kiawieczyżme. — Pisemne /.głoazenlt pod 
.Sumienna*, Kraków, skrytka 105. 145

ip. z ogr. oo)

Bielsko, ul. Fabrynna L. 8.
Teiegr.: K o d e tu c h e r , B ie ls k o . Telef. 521 i 65.

i  m t\M  f
IpecyainoiC:

Cl^usuki kaszmirowe
w róźuycti w ie ik o id a tu  z jedw abntm i ii.udalann

haft&wane —  maiewane -  manę
c u ^ o tk i w  ró ż n y c h  k o lo ra c h  z fiendzhuui 

jedw abuem i i bez frendzli. 154

? n V T f  W Y  ?? ▼  V Y Y YT
f ^ eâ ['i£PGttBatfc

■ U l  1 e i a t y ’ i m o l e p m .  k ą f y ,okodaiki w c łn iia c  i Jutowe, f i r n  
- r . .. narzuty, portyery, k srn iu e  p n a-
Seieriidła gHmowe. drelich) i n a t e r y e  n a  m .O U  

S p r s e t f a ł  h u r f o w n a  t u g ł d t w a .  l e

Dil«a N. M«8pern,
Kraków, Cro^kka L  43

w ejścia e d  Cfe
ul. Seaackiej O a

W J0SN0WCU
pięlfne 5 pokojowe mieszkanie z komlor' 

§ tem zamienię na takież 4-pokojowe w Km* 
kowie lub dant za nie duże odstępue. 

Zgłoszenia przyjmuje biuro reklamy „Prasa- 
Kraków,' ul. Karmelicka L. 16 pod „Z“,

$kó:łP‘ 1 tur o w a
wazelkiego rodzaju kupuje, oroa sp»ze4ą|s 

wszelkie futra naturalne i farbowane

u. Zakład białoskórnlczy
M n  IiilORib. Kraków, ol s ip tin  l i^CUKIERNICY! <4\

RMm  waka, sraay, ataald. Mri-zyn/ do iry- ,
adw, różne etysiaty równi W do herbatników. _____
M««r kakaowe, kakao bonowe. Farby. .;1 f » U r o H * •  ;,» * bardw dobrem Iwiadcctwam w ako^si Akadanll
aui w  *1 wykonule wszelkie z towtray.tw ekcylayri. w
p. FŁ*wtMiUff wąr»ł»wa, zamówienia w zakres

drukarttwa wchodzące i ,^Z|^o»zen!a pod .Hutynowaay 150* do Adm. 1 

“ JTT “ T * *  ■wnb.BL M 8R8B88. ~  W w sl^w s, sk om sw he^A
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Dr. JEREMIASZ FRENKIEL.

Z hebrajskiej literatury filozoficznej.
Dokończenie.*)

Stanąwszy raz na takiem stanowisku, nie 
może Neumark rozpocząć liistoryi myśli ży­
dowskiej od epoki aleksandryjskiej, gdzie po 
raz pierwszy ujawnia się u nas wpływ obcy, 
lecz musi szukać zarodków tej myśli na 
gruncie szczerze żydowskim, w biblii i tal- 
mudzie. Prawda, że źródła płyną tu bardzo 
skąpo i materyał jest bardzo mglisty; prawda, 
że historyk musi tu stać się komentatorem 
i więcej treści do źródeł wkładać, niż z nich 
wyjmuje. To wszystko nie zwalnia jednak 
badacza od wykonania obowiązku, który uwa­
ża za konieczny i słuszny.

Pierwszy tom dzieła Neumarka jest w stę ­
pem  do całości. Prócz kilku pierwszych i 
ostatnich stron (Pierwszy rozdział: Zadania 
współczesnej filozofii żydowskiej, str. 3-14. 
Trzeci rozdział: Uporządkowanie problemów 
i ich podział, str. 372 - 383.) traktuje cały ten 
tom o „Ogólnym charakterze i źródłach filo­
zofii żydowskiej “ (Rozdz. drugi, str. 15-371). 
Tu daje autor ogólny pogląd na dzieje na­
szej filozofii od czasów najdawniejszych (bi­
blia) do końca średniowiecza— rozumie się 
pod opisanym wyżej, specyalnym kątem wi­
dzenia.

Już w biblii konstatuje autor walkę mię­
dzy racyonalną myślą najwybitniejszych pro­
roków a pierwiastkiem mitologicznym (bał­
wochwalstwo, potem kult ofiar,' angelologia, 
kostnogonia). W tahnudzie walka ta zaostrza 
się jeszcze, na skutek wtargnięcia motywów 
mitologicznych od zewnątrz — nauki o ide­
ach (u Żydów przetworzonej w „maase be- 
reszit“) i nauki o „logosie" (u nas: „maase 
merkawa“). Szczególnie niebezpieczna dla 
światopoglądu żydowskiego jest „maase mer- 
kawa“ ; Po pewnym czasie myślowego chaosu, 
który panuje w początkach średniowiecza, 
krystalizują się potem już całkiem wyraźnie 
dwa kierunki w żydostwie: filozoficzny i ka­
balistyczny. Wychodząc ze wspólnego po­
czątku (komentarze do „Sefer Jecira"), z cza­
sem rozdzielają się zupełnie. Przewaga jest 
to po jednej, to po drugiej stronie.

Epoką k la sy cz n e j  f i l ozo f i i  nazywa Neu­
mark czas, kiedy filozofia jest kierunkiem

*) p. dud. tyg. „N. Dz.* Nr. 22.

panującym i głównymi jej reprezentantami 
są G a b iro l  (którego Neumark stanowczo za­
licza do filozofii!) i Majmonides .  Po śmierci 
Majmonidesa zastępuje reakcya na korzyść 
kabali. Filozofia nadal się rozwija i w osobach 
Crescasa, Gersonidesa i Narboniego dochodzi 
nawet do bardzo wysokiego stopnia dosko­
nałości. Ale kabała, reprezentantka pierwias­
tka nieracyonalnego, bierze góry i przygoto­
wuje upadek filozofii.

W tern właśnie miejscu włączona jest owa 
wspomniana już rozprawa o dziejach rozwoju 
i źródłach kabali, (str. 166-354) z której brak 
przeważnej części (całkiem słusznie z punktu 
widzenia Neumarka!) w niemieckiem wy­
daniu. Natomiast brak w hebrajskiem wy­
daniu ładnego „resume“ o kabali (wyd. niem. 
T. I. str. 206 - 209), które mogłoby ten roz­
dział w zupełności zastąpić. Może być, że au­
tor, który kabali nie użycza miejsca w dzie­
jach filozofii, poświęca jej tyle miejsca we 
wstępie, aby w dalszych tomach módz ją po­
minąć. W każdym razie rozprawa ta i nagro­
madzony w niej bardzo obfity materyał bib­
liograficzny — przedstawiają pewną wartość 
same dla siebie.

Po dłuższej dyskucyi inetologicznej dochodzi 
autor przy końcu tomu I. do następującej dys- 
pozyeyi całego materyału:

Tom I. Wstęp.
Tom II. Materya i forma.
Tom III. Atrybuty Boże (starożytność — 

i epoka hellenistyczna).
Tom IV. Atrybuty Boże (talmud i średnio­

wiecze).
Tom V. Dowody na cztery postulaty (Ist­

nienie, jedność i niecielesność Boga, stworzenie 
ex nihilo).

Tom VI. Problemy zasadnicze (tzn. objęte 
pierwszymi pięciu tomami) w filozofii pomaj- 
monidesowskiej.

Tom VII. Teorya poznania i psychologia.
Tom VIII. Profetologia.
Tom IX. Etyka.
Tom X. Dogmatyka.
Estetyce ,  która zajęła bardzo nieznaczne 

miejsce w systemie żydowskich nauk filozo­

ficznych (prócz dyalogu o miłości Jehudy 
Abravanela) nie poświęca autor osobnego 
działu.

Autor zaznacza też, że można ten system 
podzielić na trzy pary problemów; w każdej 
parze jeden dział jest filozoficzny, drugi re­
ligijny. W tym cehi trzeba problemy tomów
IV.-VI. (atrybuty i cztery postulaty) połączyć 
w jedną całość, którą nazwiemy teozofią. 
Otrzymujemy w ten sposób szemat:

Materya  i forma — teozof ia .
T e o ry a  poznania  i p s y c h o lo g ia  — 

profelologia.
Etyka — dogmatyka.

Do wydania orzeczenia o wartości nauko­
wej dzieła Neumarka nie czuję się powoła­
nym. Faktem jest, że nauka fachowa przy­
jęła swego czasu wydanie niemieckie tego 
dzieła bardzo zimno. Ale ten fakt mało mó­
wi; przecież nawet dzieła Cohena, który był 
bezsprzecznie jednym z najwybitniejszych 
filozofów naszego czasu, przyjęto zimno, tyl­
ko dlatego, że są one tak wybitnie żydow­
skie. A nawet żydowscy uczeni nie mogli 
przyklasnąć poglądom Neumarka, które są 
tak sprzeczne z tem wszystkiem, co dotąd 
w niemiecko - żydowskiej nauce uważano za 
niezbite pewniki,

Zręsztą już pow ierzchowne zbadanie dzieła 
Neumarka wykazuje, że obejmuje ono dużo 
słabo ufundowanych hipotez; że nagromadza 
ono bardzo dużo (inoże za dużo!) materyału, 
który nie uległ jeszcze pierwszej obróbce w 
specyalnych monogramach; że wykład jest 
nieco zawiły, chaotyczny, nieproporcyojnalny 
i daleki od tej miary przejrzystości, I którą 
uzyskali dotychczasowi pracownicy n̂ i tem 
polu; Munk, Joel albo choćby młodociani 
Graetz, który w tej dziedzinie nie był fa­
chowcem (myślę tu o rozprawce Graetza 
„Gnosticismus u. Judentum, 1846).

Nie trzeba wcale podkreślić, że brak do­
statecznej ilości monograficznych pracj wstę­
pnych jest dla naszego autora okolicznością 
łagodzącą. Swoją drogą, że ta okolipzność 
uniemożliwia prawie pomyślny wynik pracy. 
Nie każdy jest takim geniuszem, jak Graetz 
w dziedzinie historyi, aby mógł stworzkć całą 
naukę — z niczego. A i dzieło Graetz^i z po­
wodu braku prac wstępnych nie mało ucier­
piało. Inna rzecz, że dzieło Graetza jte mo­
nografie wywołało. Jeżeli dzieło Neumarka

m  w in i: Mii n io .
Budowniczy prawdziwej Polski.

Nakładem H. Altenberga we Lwowie 1922.
Jeszcze nie powiedziano ostatniego słowa

0 Mickiewiczu. Umysł ludzki jest tak badawczy
1 krytyczny, że dziesiątki wieków choćby nie­
przerwanej pracy nad psychiką i twórczością 
geniuszu nie może wyczerpać swej pracy.

Niema bowiem czysto objektywnych sądów 
krytycznych. To fantom i absurd, by człowiek 
myślący nie zabarwiał swego sądu swoją jaźnią.

Ponieważ zatem sąd jest produktem myśli, 
a myśl jest nieśmiertną i wprzągniętą w wie­
kuisty rydwan postępu — będzie można z po­
żytkiem tysiące jeszcze lat pracować i pisać 
o Homerach, Szekspirach, Dantach, Mickie­
wiczach.

Każde stulecie zobaczy w nich coś nowego, 
dotąd niezbadanego.

Zresztą co wczoraj uchodziło za pewnik, o- 
bali się dziś jako niedorzeczność.
Przez przeszło pół wieku np. twierdzono ka­
tegorycznie, że Mickiewicz był w okresie To- 
wiańszczyzny nieomal przyćmiony na umyśle, 
Hecker zaś rzucił na tle szerokiego obrazu 
ówczesnych stosunków społecznych i politycz­
nych plastyczny portret Mickiewicza,*) który

*) Ostatniu w wstępie do swego wyczerpaaego jut 
przekładu .Trybuny ludów".

Miał wtedy sprawować „rząd dusz“ dzięki 
swej wiecznej mądrości i potędze intelektu.

Przez wprowadzenie światła w mroki do­
tychczasowego rozumowania poszła na marne 
praca poprzednika Heckera.

Taka już jest tyrania myśli ludzkiej.
*- Literatura Mickiewiczowska zasiloną została 
w ostatnich czasach nowemi pracami.*) W y­
dał Szpotański na podstawie pism Towiań- 
skiego rzecz o „Towianiźmie" jako drugi tom 
swej książki o Mickiewiczu. Przed kilku dniami 
ukazała się na półkach księgarskich poważna 
praca Szyjkowskiego o Mickiewiczu.

Pozostanie tajemnicą Szyjkowskiego, te że 
umie rezultaty swego rozumowania i samo 
rozumowanie dzięki wykwintowi swego ży­
wego bujnego stylu rozprowadzać, jak piękną 
nowelę, jakkolwiek występuje uzbrojony w 
cały aparat bogatej wiedzy i ani na krok nie 
zbacza od szlaku ścisłych badań naukowych.

Wykład Szyjkowskiego jest jasny, sąd kry­
tyczny przemyślany, dojrzały i głęboki; ksią­
żka jest kłamcą metodycznego układu zwią­
zana w celową, organiczną całość. Nie pomija 
żadnej psychologicznej sprężyny ducha Mic­
kiewicza, jego poetyckiej misyi i romantycz­
nego czynu.

*) Niestety mimo obfitości materyału nie ukazało 
się dotychczas dzieło o stosunku Mickiewicza do Żydów

O czemkolwiek mówi, wyprowadź^ Szyj- 
kowski problem, z samego źródła, podając 
barwnie ujęte najistotniejsze cechy1 teoryi 
Russa, gessneryzmu, Yongizmu, ossyanizmu, 
demonologii, Towiańskiego itd., aby na tle 
rozlicznych argumentów oświetlić omawiane 
zjawisko plastycznie, jak rzeźbiarz. ,

Szyjkowski dorzueił nietylko do skjarbniey 
mickiewiczowskiego romantyzmu perły no­
wych myśli, ale w równie oryginalny sposób 
skreślił walkę satanizmu i anhellizmn w du­
szy Mickiewicza.

„Najstraszliwszy bój, jaki kiedykolwiek ro­
zegrał się na drodze duszy Mickiewicza — 
wygrywa Ormuzd. Arymanowe pierwiastki 
pychy zostają złamane — zachwiana wiara 
w Ormuzdową ideę dobra„ która jest miłością 
i sprawiedliwością, ocalona — bluźiierstwa, 
rzucone w ekstazie patryotycznego szału roz­
grzeszone, „kometa błędu“ na skraju prze­
paści w pędzie zatrzymana".

Jako ostatni etap tej mocarnej walki wew­
nętrznej uważa Szyjkowski „Księgi narodu i 
pielgrzymstwa polskiego". Te księgi „są tą 
pieśnią ewangelisty - proroka - nauczyciela, 
która wynika bezpośrednio z „Dziadów" dre­
zdeńskich, jako wynik ormuzdowy zwycię­
stwa, konsekweneya ostateczna pięcioletnich 
zapasów z samym sobą, wewnętrzne ucisze­
nie się po załamaniu buntu, misiyrxn8 tęcza
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pobudzi do dalszej wydatnej pracy na polu 
historyi filozofii żydowskiej, będzie zasługa 
autora niemała.

Uporządkowanie tematu wedle problemów 
nie jest dla laika sympatyczne. Kto chce się, 
powiedzmy, zapoznać z poglądami filozoficz­
nymi Gabirola, musi je wyszukiwać w każ­
dym tomie osobno. Chronologiczne uporząd­
kowanie całego inateryału (tak, jak to np. 
uczynił niedostatecznymi swymi środkami 
B e rn fe ld )  odpowiada ogółowi publiczności 
dużo lepiej.

W każdym razie jest dzieło Neumarka silną 
potrzebą czasu. Kompilacya Bernfelda („Daat 
Elohim*) jest uczciwą robotą niefachowca, 
która swe zadanie spełniła i jeszcze długo 
spełniać będzie. Ale nawet inteligentny laik 
odczuwa już od lat potrzebę poważnego dzieła 
w tej ważnej dziedzinie nauki żydowskiej.

Pod adresem wydawnictwa, które przez 
samo umożliwienie wykonania tak poważne­
go dzieła i przez jego zbytkowne wprost w y­
danie, zdobyło sobie ogromną zasługę— tyl­
ko jedno skromne życzenie: aby dalsze tomy 
(przynajmniej te dwa, dla których substrat 
już jest gotowy w wydaniu niemieckiem) w y­
dało możliwie szybko. Bo wydanie pierwsze­
go tomu wzbudziło tylko nasze zaintereso­
wanie, nie zaspokoiło go jednak.

1)R. M. K AN FE R.

List z Warszawy.
Teatr Wileńczyków. — „Dzień i noc“. — ^Na­
dzieja". — „Noc na starym rynku". — „Golem".

Trupa wileńska ma już wyrobioną opinię, ma 
przeszłość, która za nią przemawia. Nie ma czło* 
wieka, któryby się interesował rozwojem teatru 
żydowskiego a nie miał jakichś pretensyi do „W i­
leńczyków". Wszyscy prawie występują wobec 
niej z wieLkiemi żądaniam',, zapominając przy tem 
częstp o  faktycznych, konkretnych możliwościach. 
Żąda| się od nich —  i to z dużą słusznością — nie* 
tylko zapoczątkowania nowej ery -w nastzem zydu  
tcatrłdnem, ałe realizacyi i to natychmiastowej 
ultra nowoczesnych projektów jakiegoś ekspre* 
syoniJstycznego ineatrum duszy.

A ii a sza wesoła brać aktorów z pobłażliwym u- 
śiniei hem przyjmuje rady i pouczenia. Chcede 
„Goittma" owszem pomyślimy o  tem. Żądacie 
Rysźąrda Beer Hoffmanna „Sen Jakóba" —  dla* 
czegóżby nie, wszak Reinhardtt go wystawił i to 
z wielkim sukcesem. 'Na razie macie jeszcze An. 
skiego „D ybuka", a o nowościach my już pomy­
ślimy.

ŻyajowsKi aktor nie jest już teraz dzieckiem 
bezwwLniepi, któreby dało sobą kierować. Wytwlo* 
rzyl sj.ę już dawno typ fachowca — specyalisty, 
który z pewnem niedowierzaniem odnosi się do

*) Pi „N . Dz.“  Nr. 25.

niebotycznych programów marzyć emskich ,,ro* j 
śrnntjków", mierzących siły na zamiary. Ma to | 
bezsprzecznie swoją dobrą stronę, ale grozi też i 
v. ieikiem niebezpieczeństwem. Tego rodzaju teatr 
potrzebuje silnej ręki reżysera i —  troskliwej 
opieki dramaturga, by nie popaść w bezprogra*
111OW0ŚĆ.

Bezprograniowość i chaos - oto przystań, do 
której zawinęła sterana nawa wileńskiej trupy. 
Po powrocie z gościnnych występów, które były 
prawdziwym tryumfalnym pochodem rozpoczęli 
Wileńczycy sezon starym repertuarem. A więc 
„W ieśniak", „Pusta karczma" i last not least

Dybuk".
Pierwszą premierą była sztUKa An-skiego 

„Dzień i noc", dokończona przez znanego poetę 
A. kaciznego. Niestety nie mogłem widzieć tej 
sztuki na scenie, dlateglo o  samem przedstawieniu 
niczego Wam donieść nie mogę. Przyznaję się | 
jednak całkiem otwarcie, że korzystam z pierw* : 
szej lepszej okazyi, by stwierdzić, że gorączkowa 
nagonka, jaką żydowska prasa zaaranżowała 
przeciw Kaciznemu wywołała u bardzo wletu 
uczucie głębokiego niesmaku. Krytycy i recen* 
zenci wystąpili w  pełnym rynsztunku bajowym, 
składającym się z kłonicy i pamfletu.

Habent sua fata libelli, — może o sobie powie* 
dzieć A. Kacizne, którego zdaje się przeznaczę* 
niem jest borykać się z  nieżyczliwą, ba, wprost 
wrogą opinią prasy i krytyki literackiej. Jego 
kapitalne dzieło „Król*Duch“ , ow oc długoletniej 
pracy przeszło prawie bez echa. Tylko czuły na 
piękno niecodzienne An-ski przywitał je  górą* 
cem pozdrowieniem, a krytycy zadowolili li- się 
tylko stwierdzeniem, że jest nieprzystępnem i tru* 
dnem, że wymaga żywej i twórczej współpracy 
czytelnika, głębokiego wniknięcia w  inwencye 
poety. Dziwaczna i kunsztowna ai chitektonika 
lego dzieła nieji dnego odstraszyła od zapuszcza­
nia się w  głębokie przepaściste jary duchowych 
przeżyć poety. Ale wystarczyło to, by o  Kacizmem 
mieć już ustaloną opinię. Nic mi nie pomogło, że 
drugie jego dzieło „Prom eteusz" ma już przej­
rzystą konstrukcyę. Kacizne jest na razie żywym 
trupem w świecie literackim W arszawy, chociaż 
jest — zdaniem mojem — jednym z najoryginal* 
niejszych umysłów twórczych młodego naszego 
piśmiennictwa, o ezem świadczą chociażby jego 
nowele.

Nie dziwiło mnie też przyjęcie, jakie Kacizne* 
mu zgotowała nasza prasa z okazyi wystawienia 
„D nia i nocy1'. Ale ta kakofonia złorzeczeń i 
drwin przechodzi już ramy najostrzejszej krytyki 
i zanadto przypomina ow o zalewanie sadła za 
skórę.

Jak już zaznaczyłem „Dnia i nocy nie widzia­
łem, ale byłem na „Nadfejeji", którą W ileńczycy 
zagrali wprost po mistrzowsku. O walorach „Na* 
dzieji" zbytecznem jest chyba się rozwodzić. Wy* 
starczy, jeżeli stwierdzę, że ten mucno melodra- 
niatem i taniem efekciarstwem tchnący dramat 
rybacki dał nietylko pojedynczym aktorom pole 
do szczególnego piopisu, ałe okazał dojrzałość ca* 
łej trupy do ma sowę ch wystąpień. Podnoszę ten 
szczegół z naciskiem, gdyż zdaję sobie dobrze 
sprawę z ubóstwa środków stojących do dyspo* 
zycyi naszych aktorów.

Ale „N adzieja" w j pełnia tylko pauzę między 
jednym czy7nem twórczym, a drugim. Clou tego­
rocznego sezonu W ileńczyków będzie bezsprzecz. 
n 'cS N oc n'a starym rynku" Pereca.

Reżyserem jestdr. Szyper, który nawiasem po* 
wieć.ziawszy, ukończy! już swe „D zieje żydow­
skiego teatru do r. 1750" zawierające wprost ko* 
palnię wiadomości elektryzujących nawet i naj* 
młodszych adeptów sztuki. Dr. Szyper udzielił mi 
pewnych iniocrmacyi, z któremi chcę się podzielić 
z czytelnikami „N ow ego Dziennika".

Największe trudności miał reżyser do pokona­
nia z ustaleniem tekstu. Perec „N o c  na starym 
rynku" dwukrotnie radykalnie przerobił. Pierw* 
sze ujęcie o zacięciu realistycznem, drugie sym* 
boliczno-romantyezne. Ciekawą jest rzeczą, że 
Perec po raz trzeci zamieizał przerobić „N o c  na 
starym rynku" w  duchu nowoczesnej ekspresyo* 
u stycznej groteski.

Na podstawie tego materyału ułożył Dr. Szyper 
scenaryusz, przyczem, kierowany pietyzmem dla 
wielkiego poety trzymał się wiernie tekstu Pere* 
ca i me plozwolił sobie na żadne samowolne in- 
terpetacye Idąc jednak śladami trzeciego pomy* 
stu, wyprowadził pewne elementa groteski „Pury- 
mowej" zwłaszcza do scen, w których występuje 
On i Ona. On ujęty jako Pierrot, ona jako Co- 
lombina.

Duże trudności nasunęia także strona malar* 
sao=dekoratywna. By ją  pokonać, pozyskał Dr. 
Szyper współpracę znanych malarzy Berlewiego i 
Weintrauba. Pierwszy skomponował projekt mia­
steczka dostosowany do ujęcia ducha sztuki w 
interpreltacyi reżysera. Jest to olbrzymi blok o 
kilkunastu wejściach, rzecz konkretna, a jednak 
z krainy fantazyi. Weintraub malował kostyumy, 
biorąc także za punkt wyjścia koncepcyę Szypera. 
Obaj malarze wżyli się w  świat Pereca, dając 
nam projekcye rzeczy i ludzi nie z naszego ińałe* 
go światka dronnych życiowych przygód i intryg, 
rzeczy i ludzi na naszym, ale nie z naszym świa* 
tem żyjących.

Role są już prawie rozdane. Badchema obejmu­
je Słobudzki i Tanin, poetę Bulów, wędrowca 
Weislic, „J eg o " — Kamen, Ją — Luba Kadison 
Obsada ta najprawdopodobniej ulegnie obecnie 
pewnej zmianie z powodu przyjazdu do War&za. 
wy wybitnego artysty p. A. Morewskiego. Muzy* 
kę skomponował Szneur.

J'ak więc widzimy z tych szczegółów przedsię­
wzięcie zakrojone jest na szeroką skałę i będzie 
doniosłym czynem artystycznym. Oby tylko nic 
nie stanęło na przeszkodzie. Obym nie był fałszy* 
wym prorbkiem, ale mam niedobre jakieś prze* 
czucia Na razie z komunikatów się dowiaduje­
my, że na pierwszy ogień idzie — Uriel Acosta.

Napróżno się cieszył mój kochany „Gotem” , o* 
wa najgłębsza sztuka — misleryum wielkiego 
pćety H. Lewika, że może po „N ocy  na starym 
rynku" przyjdzie kolej na niego. Nie doczekasz 
się Golem e, byś ujrzał światło kinkietów, gdyż 
L Wileńczycy są zdolni do wielkich czynów, ale 
nie wiem, czy są tak bardzo do nich skłonni.

Po trupie wileńskiej wiele się ciągle spodzie* 
wamy...

w iary,w  swój naród, jego Chrystusowe po­
słannictwo i niechybna jaśń słońca po speł­
nieniu misyi“ .

Na tle szczytowego punktu buntu, jakim 
była „Improwizacya* rzuca Szyjkowski nową 
syntezę, wychodząc z założenia, że Mickie­
wicz sżukał „mądrości wyższego rzędu“, by 
mógł Wzbić się „w sferę jasną, słoneczną, 
kędy króluje Duch Boży“ , a kroczył „szla­
kiem L.1. Piotra coraz wyżej, aż tam, gdzie 
graniczą słońce i natura*.

Zużytkowując doskonale zasadnicze myśli 
prelekcyi Mic kiewicza na kursie literatur sło­
wiańskich łączy Szyjkowski w piękną para­
lelę paflryotyzm Mickiewicza z patryotyzmem. 
Skargi, ż którym zresztą twórca „Dziadów* 
pod niejednym względem zasadniczo się ró­
żnił.

Gdy wieszcz charakteryzuje Skargę, powo­
łuje się Ha to, że wedle wielkiego kaznodzieji 
poczynają się narody z miłości Bożej, a pro­
wadzi j i  mądrość.

Mickiewicz, interpretując Skargę, rozróżnia 
mądrość ćyahelską (grzeszną, oszukańczą i 
kłamliwą), ziemską (materyalną), a „nako- 
niec jełt mądrość n ie b ie sk a , przenikająca 
Opatrzność. Nie można jej inaczej nabyć jak 
przez świątobliwość. Tą mądrością opatrzeni 
t yli Józof, Mojżesz, Makabeusz itd. Podobni 
mężowie; poznają drogi, zakreślone narodowi

od Boga i są powołani wprowadzać na nie 
swój naród*. W poglądach tych i w tem, że 
Skarga uznaje dwa jeno narody wybrane: 
hebrajski i polski widać trafne wytłumacze­
nie historyozofii Mickiewicza, który dlatego 
ulegał także nauce Towiańskiego, bo jak 
słusznie Szyjkowski podnosi — wieszcz za­
patrzony był w t es ame  ideał, co mistrz 
Andrzej, Autorowi dzieła o Mickiewiczu cho­
dziło nietylko o uplastycznienie posłannictwa 
tego, którego skrzydła wznosiły ku najwspa­
nialszym szlakom myśli, ale wartość tej ksią­
żki potęgują wskazania, rzucone współcze­
snemu społeczeństwu.

Omawiając np. „Pana Tadeusza* ten „głos 
Ideału, instynkt dobra* uważa Szyjkowski 
tę epopeję za myśl ormuzdową, która spra­
wia, że „obok dawnej Polski wystrzela z te­
go poematu „ognisty słup Polski przyszłej, 
idealnej, odkupionej z win i grzechów pry­
waty, oczyszczonej z mułu maiości, wielkiej 
moralnie, bohaterskiej nietylko mieczem, ale 
i wysokością normy etycznej*. „Oczyszczajmy 
dusze nasze i budujmy p r a w d z i w ą  P o l s k ę  
na miarę tych Ideałów, których on był Stra­
żnikiem Niezłomnym*.

Ideałem zaś Mickiewicza była bezwzględna 
sprawiedliwość społeczna. Geniusz ten rozli­
cznymi węzłami połączony był z narodem 
żydowskim. Wszak w żonie jego, pochodzą­

cej od Frankistów, płynęła krew żydowska. 
Mickiewicż stawiał prawodawstwo żydowskie 
na najwyższym ołtarzu, uważając „prawo 
Mojżesza za najbardziej ludzkie ze wszys­
tkich praw*. Żydom przypisywał wielkie po­
słannictwo; wśród wszystkich narodów w y­
mienił wieszcz Żydów na pierwszem miejscu, 
potem dopiero Francuzów i Słowian. Godzi 
się przypomnieć, że genialny poeta katedrę 
w „College de France* otrzymał dzięki po­
mocy Żyda.

Podczas gdy arystokrata Krasiński przy­
pisywał Żydom chęć zniszczenia kultury 
chrześcijańskiej, zaś Słowacki okazywał nie­
chęć ku nam aż do okresu towianizmu, po­
został Mickiewicz wierny swym ideałom przez 
całe życie. Nieomal symboliczną była oko­
liczność, że ten najszlachetniejszy syn Polski 
zmarł w objęciach serdecznego przyjaciela 
Żyda Armanda Leviego.

Dygresya ta mimowoli wciska mi się pod 
pióro na marginesie znakomitej książki Szyj- 
kowskiego, który nawołuje do wskrzeszenia 
ideałów mickiewiczowskich.

A jakże akiualnem jest nawoływanie Mi­
ckiewicza: „Izraelowi, bratu starszemu, usza­
nowanie, braterstwo, pomoc na drodze ku 
jego dobru wiecznemu i doczesnemu. Równe, 
we wszystkiem prawo* ‘ W. Fallek.

-o o -


